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Komunikat
a

Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
o wykonaniu w roku 1951

Narełewcje Planu Gospodarczego
Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego ogłosiła komunikaty

o wykonaniu NPG na r. 1951 w trz ech kwartałach 1951. PKPG ogłasza
obecnie komunikat o wykonaniu NPG w całym r. 1951 i w związku z tym
nie ogłasza odrębnego komunikatu o wykonaniu planu w IV kwartale.

Rok 1951 stanowił okres znacznych osiągnięć w realizacji zadań
Planu 6-letniego, zwłaszcza w dziedzinie przemysłu i budownic­

twa. Jednocześnie jednak wystąpiły trudności w realizacji. Planu,
wynikające przede wszystkim z nienadążania rolnictwa za potrze­
bami związanymi z szybkim tempem socjalistycznego uprzemysło­
wienia. •-

Według tymczasowych danych wykonanie Narodowego Planu Gospo
darczego w r. 1951 kształtuje się następująco:

I. Produkcja przemysłowa
Plan produkcji przemysłu socjalisty­

cznego na rok 1951 wg. wartości w ce­
nach niezmiennych zestal wykonany w

100,8 proc., a wartość produkcji prze­
mysłowej wzrosła o 24,4 proc. W poró­
wnaniu z rokiem 1950, plan produkcji
przemysłu wielkiego i średniego został

wykonany w 101,6 proc., a wartość pro­
dukcji'tego przemysłu wzrosła o 21,2

■proc, w porównaniu z. r. 1950. War­
tość produkcji przemysłu wielkiego 1

średniego osiągnęła poziom około 270

proc, w porównaniu z r. 1938. Prze-
kroczenie zadali planu produkcji prze­
mysłowej na r. 1951, poważnie zwięk­
szonego w porównaniu ż Planem 6-let-

nim, oznacza osiągnięcie wartości pro­
dukcji przemysłowej o 13 proc, więk­
szej niż ustalały zadania Planu 6-let­
niego n.a rok 1951.

Wykonanie planu produkcji przez
przedsiębiorstwa przemysłowej podlegle
poszczególnym, ministerstwom przed­
stawia się następująco:

Proc. wyk. w porównaniu
planu z r. 1950w8/»

102 113

100 121

105 129

103 122

100 121

Ministerstwo Górnictwa

Ministerstwo Przemysłu
Ciężkiego

Ministerstwo Przemysłu
Chemicznego

Ministerstwo Przemysłu
Lekkiego

Ministerstwo Przemysłu
Rolnego i Spożyw­
czego

Ministerstwo Przemysłu
Drobnego 1 Rzemiosła 115 194

przedsiębiorstwa prze­
mysłowe Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego 86 109

przedsiębiorstwa prze­
mysłowe Ministerstwa
Leśnictwa 107 122

przedsiębiorstwa prze­
mysłowe Ministerstwa

Kolei 95 125

przedsiębiorstwa prze­
mysłowe Ministerstwa

Transportu Drogowe­
go i Lotniczego 94 150

przedsiębiorstwa prze­
mysłowe Ministerstwa
Budownictwa Prze­
mysłowego 104 258

przedsiębiorstwa prze­
mysłowe Ministerstwa
Budownictwa Miast i

Osiedli 114 253

przedsiębiorstwa prze­
mysłowe Ministerstwa

Oświaty 96 186

przedsiębiorstwa prze-

mysłowe Ministerstwa

Zdrowia 107 147

Wykonanie planu produkcji ważndej-
szych artykułów przemysłowych przed-
stawia się następująco:

Proc. wyk. w porównaniu
planu Z r. 195ffhv°A

węgiel kamienny 101 105

koks 101 106

przerób ropy naftowej 106 146

sól kamienna 101 101

energia elektryczna 101 118

rudy żelaza 101 114

rudy cynku surowe 100 115

cynk 100 104

samochody ciężarowe 103 328

maszyny 1 narzędzia
rolnicze w tonażu 118 127

maszyny i urządzenia
dla przemysłu che­
micznego 100 175

maszyny wirujące 107 169
kalje słaboprądowe 120 133

Proc, wykon. w porównaniu
planu z r. 1950

aparatura rozdzielcza i

zabezpieczeniowa
wysokiego napięcia 104 232

aparatura rozdzielcza 1

zabezpieczeniowa
niskiego napięcia 110 207

elektrody węglowe 101 138

soda kaustyczna 100 110

supertomasyna 101 152

barwniki 109 115

penicylina 154 266

garbniki syntetyczne
przędza sztucznego

108 174

jedwabiu 101 111

włókno cięte 106 137

celuloza 100 115

papier 100 115

tkaniny bawełniane 101 107

tkaniny wełniane 102 109

tkaniny jedwabne 101 115

skóry twarde 109 115

skóry miękkie 111 131

obuwie skórzane 110 141

meble 109 131

zapałki 100 107

szkło okienne 103 104

porcelana stołowa 108 123

porcelana elektrotech. 102 126

papierosy 106 118

mydło 100 104

cukierki wszelkie 119 140

wino 117 149

masło 107 143

mąka pszenna 122 - 149

mąka żytnia 102 107

Pomimo wykonania planu jako ca-

łości, w zakresie niektórych artyku-
łów plan produkcji nie został w pełni
wykonany. Ministerstwo Górnictwa nie

wykonato w pełni planu produkcji ropy
naftowej (88 proc, planu). Ministerstwo

Przemysłu Ciężkiego nie wykonało w

pełni planu produkcji stali surowej
(99 proc.), surówki (97 proc.), wyro
bów. watowanych (99 proc.), obrabia-
rek do metali i drzewa (93 proc.), pa-
rowozów (93 proc.), traktorów (75
proc.), rowerów (99 proc.). Ministerstwo

Przemysłu Chemicznego nie wykonało
w pełni planu produkcji sody kalcyno
wanej (95 proc.), Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego — cementu (96 proc.).

Nie zostały osiągnięte zadania planu
w dziedzinie wzrostu produkcji cukru

(79 proc, planu) w związku :z nleuro-

dzajem buraka cukrowego 1 w zakresie

mięsa (77 proc, planu) w związku z' nie-

wykonaniem planu skupu.
Mimo niewykonania planu w zakresie

niektórych artykułów, produkcja ropy
naftowej była o 8 proc, wyższa w po­
równaniu z r. 1950, stali surowej o

11 proc., surówki o 6 proc., wyrobów
walcowanych o 13 proc., obrabiarek do
metali 1. drzewa o, 41 proc., parowozów
o 10 proc., traktorów o 3 proc., rowe­
rów o 10 proc., sody kałcynowanej o

18 proc., cementu o 7 proc.
W wyniku wzrostu wydajności pracy

1 zmniejszenia norm zużycia surowców;,
materiałów pomocniczych i paliwa uzy­
skano w r. 1951 dalsze poważne obni­
żenie kosztów własnych. Koszty własne
w cenach porównywalnych w zakresie
ministerstw przemysłowych obniżone zo

stały łącznie o około 4,6 proc, w poró­
wnaniu z r. 1950. Plan obniżki kosz­
tów własnych nie został jednak w cało­
ści wykonany, głównie wskutek niewy­
konania w pełni zadań w dziedzinie ob­
niżenia zużycia materiałowego.

II. Wprowadzenie nowej
techniki do przemysłu

Rok 1951 stanowił okres poważnych
osiągnięć w dziedzinie wprowadzania
nowej techniki do przemysłu a zwłasz­
cza w zakresie podjęcia produkcji no­
wych wyrobów przemysłowych, opano­

wania nowych procesów technologicz­
nych i mechanizacji.

Uruchomiono produkcję wielu no­
wych nie produkowanych dotychczas
wyrobów, a w szczególności: kombaj­
nów węglowych, wrębiarek na podwo­
ziu gąsienicowym, ładowarek „kaczy
dziób", wind wiertniczych dla przemy­
słu naftowego, szeregu nowych typów
obrabiarek jak np. tokarki zataczarkl
TSF 50, tokarki karuselówki IKCE

2500,. strugarki wzdłużonej l-stojako-
wej SWJ 125 i strugarki (dłutownicy)
do kół zębatych ZD-6/50, kotłów typu
La Monta, maszyn papierniczych, pras
mimośrodowych PNS-40 t, wagonów
osobowych 66-W, wagonów samowyłh-
dowawczych, platform 6-osiowych 48-

W, szeregu nowych typów maszyn rol­
niczych jak siewników ciągnikowych
KR-25/300, młocarni BWPC, nowych
typów statków: parowców 4800 DTW,
trawlerów 450 DTW, lugrotrawlerów
100 W. Uruchomiono montaż samo­
chodów osobowych „Warszawa" oraz

samochodów ciężarowych „Lublin".
Podjęto produkcję kwasu siarkowego z

krajowych anhydrytów, nowych rodza­
jów żywic syntetycznych w oparciu o

krajowy surowiec, produkcję polkoksu,
karborundu, specjalnych elektrod wę­
glowych, włókna sztucznego „Polan"
— Gorzów, celulozy wisko iowej, szkła

pianowego, cementu szybkosprawńego
i wielu innych ważnych dla gospodarki
narodowej wyrobów przemysłowych.

Dokonano znacznego postępu w dzie­
dzinie wprowadzania i opanowania no­
woczesnych, wysokowydajnych proce­
sów technologicznych oraz w dziedzi­
nie mechanizacji robót ciężkich i praco­
chłonnych.

Na podstawie wprowadzania nowej
techniki osiągnięto poprawę wskaźni­
ków techniczno-ekonomicznych. W

szczególności w elektrowniach zmniej­
szono w porównaniu z r. 1950 zużycie
węgla na wytworzenie 1 Kwh energii e-

leiktirycznej o 10 proc., zwiększono sto­
sowanie węgli niskogatunkowych i mułu

z80proc,w1950r.do87proc,wr.
1951. W przemyśle hutniczym stopień
wykorzystania czasu kalendarzowego
wielkich pieców wzrósł o 3 proc, w po­
równaniu z r. 1950, stopień wykorzy­
stania czasu kalendarzowego stalowni
mairtenowsktch o 4 proc. Mimo niewy­
konania w pełni zadań planu w tym
zakresie, produkcja zim kwadr, po­
wierzchni trzona pieca na dobę o oko­
ło 6 proc., stopień wykorzystania czasu

kalendarzowego zespołów walcarek o

około 3 proc., uzysk prod-ukcji goto­
wej ze wsadu surowego o około 3 proc.

W przemyśle metali nieżelaznych o-

siągnięto podniesienie uzysku przy
przetopie cynku katodowego o 5,5 proc.
1 Obniżenie braków w walcowniach me­
tali nieżelaznych z 7,2 proc, do 2,3
proc. W przemyśle budowy maszyn
ciężkich produkcja na obrabiarkę pro­
dukcyjną wzrosła o 10 proc., w prze­
myśle motoryzacyjnym o 26 proc., w

przemyśle obrabiarek 1 narzędzi o 15

proc., a w przemyśle maszyn rolniczych
o 22 proc. Stopień wykorzystania czasu

pracy obrabiarek w przemyśle budowy
maszyn ciężkich podniósł się o 19 proc.,
w przemyślę motoryzacyjnym o 9 proc.,
w przemyśle obrabiarek i narzędzi o 15

proc., w przemyśle maszyn rolniczych
o 13 proc., w przemyśle odlewniczym
uzysk gotowej produkcji ze wsadu me­
talicznego wzrósł o 4 proc., a braki

zmniejszono o 13,5 proc. W przemyśle
bawełnianym wydajność na. krosno-go-
dzinę wzrosła o około 2 proc, w porów­
naniu z r. 1950, a udział I gatunku
tkanin podniósł się z 68 proc, do 76

proc.

Pomimo osiągnięć w dziedzinie tech­
niki stwierdzić należy, że tempo wpro­
wadzania nowej techniki w niektórych
gałęziach przemysłu nie było dostatecz­
ne, zwłaszcza w zakresie wprowadzania
mechanizacji oraz zgodne z harmono­
gramami uruchamiania produkcji no­
wych wyrobów względnie wykonania
prototypów i prób w skali politechnicz­
nej. Stwierdzić należy również niedo­
stateczną dbałość w niektórych gałę­
ziach gospodarki narodowej o upowsze­
chnienie stosowania wynalazków i u-

spra-wnień oraz przodujących metod

pracy.

(Dalszy ciąg na sir.

WARSZAWA
OT nocy na 25 bm. opuścił Warszawę, udając się do
’ * Moskwy przewodniczący delegacji ZSRR na VI sesję

ONZ minister spraw’ zagranicznych Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich Andrzej Wyszyński z mał­
żonką. Ministrowi Wyszyńskiemu towarzyszyli: sekre­
tarz generalny ministerstwa spraw zagranicznych ZSRR
— B. F. PODCEROB i dyrektor gabinetu ministra —

I. I. ŁOBANOW.

Na ozdobionym polskimi!1 i spraw zagranicznych — M.
radzieckimi flagami dworcu w Wierna 1 dyrektor protokołu
Warszawie ministra Wyezyń- dyplomatycznego MSZ — E.

skiego żegnali-: prezes Rady . Bartol.
Mlnistirów — J. CYRANKIE­
WICZ, wicepremier — A. ZA­
WADZKI, minister obrany na­

grodowej Marszałek Polski —

K. ROKOSSOWSKI, minister
spraw zagranicznych — ST.
SKRZESZEWSKI, podsekre­
tarz stand w Prezydium Rady
-Ministrów — J. BERMAN, se­
kretarze KC PZPR — F. MA­
ZUR i E. OCHAB oraz przed­
stawiciele Rady Narodowej
m. st. Warszawy.

Na dworcu obecni byli: char
ge d‘affaires ZSRR w Polsce
— D. I. ZAIKIN 1 attache woj­
skowy — generał I. K. KA-
ZAK w otoczeniu członków
ambasady. Obecni byli także
przedstawiciele dyplomatyczni
państw zaprzyjaźnionych.

Licznie przybyli przedsta­
wiciele ludności warszawskiej
zgotowali opuszczającemu War
szawę ministrowi Wyszyńskie­
mu burzliwą owację.

Do granicy polsko-radziec­
kiej ministrowi Wyszyńskie­
mu towapzyszyl-1: minister peł­
nomocny w ministerstwie

członkami ambasady ZSRR . i

przedstawicielami placówek
dyplomatycznych państw za­
przyjaźnionych. Gdy przy nie­
ustannych wiwatach zgroma­
dzonych tłumów, minister Wy­
szyński wsiana do .pociągu —

rozbrzmiewa melodia Między­
narodówki".

Słowa pieśni towarzyszą od­
jazdowi pociągu, który wiezie

powracającego do stolicy po­
koju — Moskwy rzecznika

wielkiej sprawy, dla której
zwycięstwa ofiarnie pracują i

nieugięcie walczą miliony lu­
dzi na całym świecie.

Tłumnie przybyli na dwo­
rzec mieszkańcy stolicy, alby
pożegnać odjeżdżającego do
Moskwy ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR — Andrzeja
Wyszyńskiego.

Gdy przybywa minister Wy
ezyńskii w towarzystwie pre­
miera Cyrankiewicza — wybu­
cha entuzjazm. Minister Wy­
szyński serdecznie pozdrawia
lud stolicy.. W odpowiedzi pa­
dają okrzyki: „Niech żyje nie­
ugięty bojownik o pokój —

minister Andrzej Wyszyński!"
„Niech żyje wielki Związek
Radziecki — ostoja pokoju i
wolności narodów!"

Zrywają się wciąż nowe o-

krzyki na cześć wielkiego
przyjaciela narodu polskiego,
Chorążego Pokoju — Józefa
Stalina, na cześć Prezydenta
R. P. — Bolesława Bieruta.

,,STA-LIN—BIE RUT—PO­
KÓJ" — skanduje z mocą lud

stolicy.
Minister Wyszyński żegna

się serdecznie z przedstawicie­
lami władz Polski Ludowej, z

Prezydent RP B. Bierni

przyjął ministra spraw zagranicznych ZSBB

Andrzeja Wyszyńskiego
WARSZAWA

W dniu 24 bm. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej
Bolesław Bierut przyjął na audiencji ministra spraw
zagranicznych Związku Socjalistycznych Republik
Radzieckich Andrzeja Wyszyńskiego.

Premier Jóief Cyrmkigwicz
przyjął ministra spraw zagranicznych ZSRR

Andrzeja Wyszyńskiego
WARSZAWA

Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz przyjął
w dniu 24 bm. ministra spraw’ zagranicznych Związku
Socjalistycznych Republik Radzieckich Andrzej^ Wy­
szyńskiego.

Mini^ier spraw

Andrzej Wyszyński
złożył wizytę ministrowi spraw zagranicznych

Stanisławowi Skrzeszewskiemu
WARSZAWA

W dniu 24 bm. minister spraw zagranicznych
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich An-

Jlrzej Wyszyński złożył wizytę ministrowi spraw za­
granicznych Stanisławowi Skrzeszewskiemu.

Życzę narodowi polskiemu
dalszych sukcesów

w walce o zbudowanie nowego życia
Przemówienie ministra Wyszyńskiego
wygłoszone w dniu przyjazdu do Warszawy
Drodzy towarzysze, przyja­

ciele!
Witam was serdecznie i ży­

czę narodowi polskiemu, mło­
dej Polsce Ludowej coraz to

nowych sukcesów w walce .o

zbudowanie nowego życia, w

walce o .pokój przeciwko pod­
żegaczom wojennym.

Kapitaliści różnych krajów
zjednoczyli się obecnie w za­
ciekłej nienawiści i walce prze
ciwko krajom demokracji,
przeciwko Związkowi Radziec- ,kiemu, przeciwko Rzeczypos- P^ec!wko^wojnie.,
politej Polskiej, przeciwko in­
nym republikom ludowo-demo­
kratycznym. Stosują cni wszy­
stkie środki, żeby przerzucić
w głąb naszych krajów oddziia
ły swoich dywersantów. t ter­
rorystów, licząc na to, że otwo

rzą sobie drogę dla realizacji
swych agresywnych planów.

Do tego nigdy nic dojdzie,
towarzysze!

Towarzysz STALIN powie­
dział, że siły pokoju są potęż­
niejsze niż siły wojny, że je­
śli narody świata ujmą sprawę
walki o pokój w swoje ręce —

pokój zwycięży. Wiemy, że
wówczas zdołamy zapobiec
wojnie i nikt nie będzie prze­
szkadzał nam kroczyć naprzód
coraz dalej j dalej drogą bu­
downictwa socjalizmu, w mar­
szu naprzód — do komunizmu.

Niech żyje nasza wieczysta
przyjaźń — narodu radsd.ee-
kiego z narodem polskim, ze

wszystkimi innymi miłującymi
pokój narodami!

Niech żyje nasz sojusz po-

Niech żyje młoda Polska!
Niech żyje Prezydent mło­

dej Rzeczypospolitej Polskiej,
Towarzysz Bierut!

Niech żyje Rząd Polski z

premierem Cyrankiewiczem
na czele!

Niech żyje Komitet Central­
ny Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, klasa robotni­
cza, chłopstwo, wszyscy ludzie
pracy w Polsce, cały naród
polski, wierny, nieugięty bo­
haterski nasz przyjaciel we

wspólnej walce o wspólne
szczęście!

Depesze w 3 rocznicę
podpisania traktat! • przyjaźni,
współpracy i wzajemnej pomocy
między Rzeczypospolitą Polską

a Rumuńską Republiką Ludową
Dr PETRU GROZA

PREZES RADY MINISTRÓW
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

BUKARESZT
Z okazji 3 rocznicy, podpisąnia traktatu o przyjaźni,

współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczypospolita
Polską a Rumuńską Republiką Ludową mam zaszczyt prze­
słać w imieniu Rządu Rzeczypospolitej i moim własnym naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dla rządu i narodu

rumuńskiego oraz dla Was osobiście.
Twórcza i braterska współpraca naszych narodów w budo­

wie fundamentów socjalizmu umacnia potęgę światowego
obozu pokoju, któremu przewodzi potężny Związek Radziecki
i Chorąży Pokoju Wielki Stalin. O niewzruszoną opokę siły
i zwartości tego obozu rozblją się zbrodnicze zakusy impe­
rialistów, ^dążących do panowania nad światem. Życzymy w

dniu dzisiejszej rocznicy narodowi rumuńskiemu dalszych
wspaniałych sukcesów na drodze postępu i pokoju.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
podczas powitania

Towarzysze 1 Obywatele!
Lud stolicy Polski Ludowej

— Warszawy gorącym sercem

wita dziś jednego z najbar­
dziej płomiennych bojowników
o pokój, towarzysza ministra
Wyszyńskiego.

Mocne, pełne, jakże słusz­
nych oskarżeń przeciwko lu­
dobójczemu imperializmowi,
słowa towarzysza Wyszyńskie­
go z trybuny Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, głębo­
ko zapadają w serca narodu
.polskiego, który przeżył grozę
wojny, który przeżył grozę fa­
szystowskiego najazdu, który
wyzwolony został z jarzma hi­
tlerowskiego przez bohaterską
Armię Radziecką. Słowa, to

wanzysźa Wyszyńskiego,
' de­

maskujące drapieżne oblifcze
imperialistów, odzwierciedla­
jące .pokojową politykę Związ­
ku Radzieckiego, znajdują co­
raz większe echo wśród naro­
dów miłujących pokój, wśród
narodów kolonialnych, wal­
czących o siwoje wyzwolenie i

pomnażają szeregi bojowni­
ków pokoju na całym świecie.

Naród polski wie co to jest
imperializm.

Naród polski w swoim bu­
downictwie socjalizmu, w swej
walce o pokój wytęża wszyst­
kie siły, ażeby wzmocnić świa­
towy obóz pokoju I ażeby tym
mocniej zagwarantować swój
własny rozwój, swoją własną
niepodległość, swoją własną
przyszłość.

Towarzysz minister Wyszyń­
ski, nasz drogi gość — może

być przekonany, że jego wi­
zyta jeszcze bardziej wzmocni
serdeczne więzy przyjaźni mię­
dzy narodem polskim i naro­
dami Związku Radzieckiego.
Im bardziej jaskrawe są kno­
wania wojenne imperialistów,
im bardztej bezczelne są pró­
by odrod.zenia Wehrmachtu —

tym mocniej i tym jesizczę. bar­
dziej świadomie, wykorzystu­
jąc wszystkie możliwości,
wszystkie zdolności narodu
notek togo, walczyć będziemy
o pokój, tworząc i budując si­
lę naszej ojczyzny i zwiększa­
jąc wkład w siłę wspólnego
wielkiego obozu pokoju.

min. Wyszyńskiego
Mech żyje nasz drogi gość,

towarzysz ląjnister Wyszyń­
ski!

Niech żyje niezwyciężona o-

poka obozu pokoju, Związek
Radziecki!

Niech żyje nasz wielki przy­
jaciel, Wódz obozu pokoju,
Wódz całej postępowej ludzko­
ści — Towarzysz Józef Sta­
lin;

TOWARZYSZKA ANNA PAUKER
WICEPREZES RADY MINISTRÓW I MINISTER SPRAW

ZAGRANICZNYCH
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

BUKARESZT

Z okazji 3 rocznicy podpisania traktatu o przyjaźni,
współpracy 1 wzajemnej pomocy między Rzeczypospolitą Pol­
ską a Rumuńską Republiką Ludową proszę przyjąć me naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i życzenia.

Stosunki nowego typu łączące Polskę i Rumunię, wyrazem
których jest nasz traktat, służą sprawie postępu i .rozkwitu

naszych narodów kroczących ku socjalizmowi — służą umoc­
nieniu światowego obozu pokoju, któremu przewodzi Wielki
Związek Radziecki. Braterskie te stosunki będziemy nie­
ustannie rozwijać i zacieśniać.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Minister Wyszyński przyjął delegację
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

WARSZAWA
Minister spraw zagranicznych ZSRR A. J. Wyszyński

przyjął podczas swego pobytu w Warszawie dnia 24 stycz­
nia br. delegację Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
w składzie: wiceprzewodniczący PKOP: prof. Leopold
Infeld, Stefan Ignar, Jerzy Putrament oraz — Zofia Wa-

silkowska, prof. Edward Warchałowski, Wojciech Kę­
trzyński, Wiktor Kłosiewicz, Stanisław Nowocień.

Wiceprzewodniczący PKOP

prof. Infeld powitał ministra
Wyszyńskiego, oświądc zaj ąc,
że .polska opinia publiczna z

niesłabnącym zainteresowa­
niem śledziła przebieg VI se­
sji ONZ. Naród polski gorąco
popiera wysiłki delegacji ra­
dzieckiej z ministrem Wyszyń­
skim na czele, zmierzające do
zabezpieczenia pokoju i zde­
maskowania podżegaczy wo­
jennych.

Minister Wyszyński serde­
czni© podziękował członkom
PKOP i ze swojej strony pod­
kreślił ogromną rolę, jaką <xK

grywają komitety obrcńcóy’
pokoju we wszystkich krajach.

Sesja ONZ odbywająca się
w Paryżu — powiedział on —

wykazała jak wielkie sukcesy
osiągnął ruch w obronie po­
koju.

Dzieląc się wrażeniami z VI

Sesji Zgromadzenia Ogólnego
ONZ, minister Wyszyński opo­
wiedział, z jak wielkim zain­
teresowaniem publiczność o

becna na sali posiedzeń, jak
również szerokie koła społe­
czeństwa śledziły walkę o po­
kój w ONZ. Wśród ważnych

spraw, którymi zajmowała eię
sesja, znajdował się wniosek
radziecki o zawarcie paktu po
koju między pięcioma wielki­
mi mocarstwami.

W ubiegłym roku za propo­
zycją radziecką w sprawie za­
warcia paktu pokoju między
pięcioma wielkimi, mocarstwa­
mi głosowało 5 delegacji, a w

bieżącym reku — 11, w ubie­
głym roku powstrzymało się
od głosowania 5 delegacji, a

w bieżącym — 13, w ubieg­
łym reku przeciwko wniosko­
wi radzieckiemu głosowało 50
delegacji, a w bieżącym roku
— 35.

Minister Wyszyński oświad­
czył, że podstawowym zagad­
nieniem obecnej sesji ONZ by­
ła sprawa rozbrojenia. Delega­
cja radziecka domagała się
zakazu broni atomowej, usta­
nowienia kontroli międzynaro-
dewej i redukcji zbrojeń. De­
legacja amerykańska ząś-przed
stawiła swoje własne propozy­
cje, obliczone na to, by dać

jej możność wykorzystania
ONZ jako instrumentu w rea­
lizacji swych agresywnych pla
nów.

Jak wiadomo, blok anglo-
amerykański wybrał t. zw. „ko
mitet akcji zbiorowych". Ko­
mitet ten przygotował pro­
gram mający rzekomo na celu
obronę pokoju, 'lecz w istocie

rzeczy program ten ma służyć
do przygotowania nowej woj­
ny. Wniosek bloku angloa-
merykańskiego przewidywał,
że każdy członek ONZ ma

być, zobowiązany do oddania
swych sił zbrojnych do dyspo­
zycji ONZ, ściślej mówiąc —

do dyspozycji Amerykanów.
Wyniki głosowania w tej

sprawie są niezwykle znamien­
ne. Połowa krajów Ameryki
Łacińskiej i kraje arabskie wy
powiedziały eię za rezolucja
amerykańską, ale dopiero po
wniesieniu do niej bardzo isto­
tnych poprawek. W rezultacie
z amerykańskiej rezolucji skrę
ślene zostały punkty aprobują­
ce sprawozdanie „komitetu
akcji zbiorowych" i zobowią­
zujące członków ONZ do po­
stawienia swych sił zbrojnych
do dyspozycji ONZ.

W zakończeniu minister
Wyszyński życzył Polskiemu
Komitetowi Obrońców Pokoju
dalszych sukcesów w jego do

nicSłej pracy.
Prof.. Infeld podziękował mi

nistrowi Wyszyńskiemu za je­
go serdeczne życzenia. Obroń­
cy pokoju w Polsce — powie­
dział en — będą nadal ze

wszystkich sił walczyć o utrwa
tonie pokoju.
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Domagamy się, aby interesy narodu
fewiw h^eresa

©fesea® lisaperioil®!®®?
KP Wioch

ki kryzys moralny, który -za­
kończy się niechybnie kata­
strofą.

dtó jak przedstawia się w

rzeczywistości sytuacja. I w

tych warunkach my, jako przy
wódcy klasy robotniczej, ma­
my obowiązek syt-uację tę -za­
nalizować a wskazać Włochom
drogę wyjścia.

Dziś sprawami narodu kie­
ruje nieudolna kilka, która

trzyma w ręku wiedzę dzięki o-

sauetw-u, samowoli i przemocy
oraz daiękii poparciu . obcego
impertaiiz-mu. Trzeba znaleźć

wyjście a tej sytuacji z naj­
mniejszą szkodą dla Włoch.

Domagamy się, ażeby inte­
resy narodu -były stawiane -po­
nad -interesy obcego imperiali­
zmu!

Przemówienie P. lOGLIATITEGO w 31 rocznicę powstania
my ctoć jedno wrogie posunię­
cie wobec Włoch ze strony
Związku Radzieckiego? Gdy
dotknęła nas klęska powodzi.
Związek Radziecki! przyszedł
nam natychmiast wspaniałomy­
ślnie z pom-o-eą, której wartość
wynosi- ■setki milionów lirów.
Związek Radziecki! dostarczył
nam tej pomocy bezinteresow­
nie, dowodząc -tym samym, że
nie żyw1! wobec narodu wło­
skiego 4 Włoch żadnych innych
ucz-uć prócz sympatii i przyjar
źni.

Gdy jedne kłamst-wa nie od-'

noszą skutku,,, Imperialiści
chwytają się nowych kłamstw.
Dziś mówią, że marnowanie na

szych bogactw na zbrojenie w

interesie imperialistów jest ko­
nieczne w -imię „solidarności
europejskiej".

Nikt -tego jednak nie pot-ra-
fi dowieść, ponieważ chodzi nie
o zjednoczenie, leoa o podział
Europy, -chodzi o wywołanie
konfliktów 4- wojny- w Europie.

Dlatego właśnie rządy, któ­
re -popierają tego rodzaju -po­
litykę, etopniiOwo słabną i dla­
tego coraz poważniejsze ozna­
ki -kryzysu u’j.rtwn!ą|ą się nie
tylko w naszym fcraj-ui, Jedz tak­
że we Francji, Belgii, Anglii i
wszystkich kra-jech, które fflm
szene są iść -zgubną drogą
przygotowania wojny w intere­
sie imperializmu eim&rykańskiio
go. W ten sposób część Euro­
py posuwa się ćorae szybciej
kiu rozkładowi gospodarczemu
i poBtycznemu-, przeżywa cięż-

RZYM
W dniu 20 stycznia w związku z 31 rocznicą założenia

Włoskiej Partii Komunistycznej sekretarz generalny Par
tii Palmiro Togliatti wygłosił przemówienie w Neapolu.
Jak’ donosi- dziennik „Uni­

ta", Togliatti podkreślił w

Swym przemówieniu, że Wło­
ska Partia Komunietycizina ni­
gdy ddty-chciz-a® - nie -była tak
sitoa -i awaria jak obecnie, -ni­
gdy tek pewna swych sił ł
SW’aj ściiał-ej więzi ź kłasą -robo-

tntaą, zi masami pracującymi,
z najszerszymi warstwami Lud­
ności, tak pewna wartości 6wej
pracy dla kraju.

Ostatnie wybory samorządo­
we — powledalał Togliatti —

dowiodły, że partia komunisty­
czna wszędzie, ż wyjątkiem
nielicznych pos-zczegółny-ch
miejscowości, zdobyła nowe

pozycje. W sojuszu a bratnią
partią eocjail-istyczną partia ko­
munistyczna ujzyskała ponad
40 pro*, głosów ósófo bfiorą-
cyoh -udział w wyborach.

Jest to faikt niezapr-zeclzaln-y
panowie reakcjoniści! I nie mo

żecie ani tego faktu negować,
ani go zniweczyć.

Omawiając sytuację wewnę­
trzną'- Togliatti podkreślii-ł, że

Włochy przeżywają przede
wszystkim głęBo-ki - kryzys .go­
spodarczy, a jednocześnie kry­
zys -polityczny i moratoy. W
mla-rę narastania kryzysu — o-

świadczył Togliatti — wśród
całej opinS i publicznej we wszy
stkich warstwach społeczeń­
stwa, -niezależnie od orientacji
politycznej, corazi wyraźniej
daije się odcz-uć niepewność,
pesymizm, niepokój oraz oba­
wa pfr-zed- przyszłością. Wszy­
scy odczuwają skutki kryzysu
gospodarczego, lec-z najostrzej
daje Się odczuć brak na czele
kraju pewnego i zdecydowane­
go kierownictwa, które nie m

ganiałoby s-ię tza rozkazami a-

mery-fcański-mi, które by wie-
działo, czego kraj potrzebuje,
które iby dążyło do -uczynienia
zadość naij-pi-lniejszym żąda­
niom, narodu.

Wito zi kryzysem polityćtr.
rtjun ąiarasta ■-kryzys moralny
prtede- wszystkim wśród infetli-

genteji ii wśród gr-up związa­
nych a fi-niteliigeneją. Źródłem
tego kryzysu jest feltat, że o-

itecny nzą^ podeptał konBtyta-
1 ....... ............ ......■

cję Republiki, stanowiącą pod.
stawę morałnośęi społecznej i
będąc ą wyrazem i Jedności na­
rodu w.jego dążeniu do odro­
dzenia kraju.

Są tirzy -przyczyny obecnego
kryzysu. Po pierwsze', fakt, że

obecny rząd We kieruje się in­
teresami narodu, lecą przede
wszystkim -dba o -interesy ob­
cych -moc-oirstw, a następnie o

interesy -rząd-zącej kliki- klary-
kalów, którzy We clhcą za ża­
dną cen-ę wypuścić władzy z

rąk.
Drugą ptrz-yetz-yną kryzysu''

Jest fakt, -że rząd nlie' liczy się
z interesem!; ogółu obywateli
żyjący-ch z pracy, tec-z działa
wyłącznie w i-ntereste sroz-uplej
garstki uiprzy-wiłejowanych.
■Wreszcie trzecia przyczyna

polega'na tym, że rząd-dąży
do rozibicia jedności narodu,
koncentrując wszystkie e-we wy
eiłki na haniebnej kampanii
skierowanej przeciwko -klasie
robotniczej, przeciwko całemu
obozow-i lu-dowetnu, który or­
ganizuje Się, kroczy naprzód,
wysuwa- swe żądania i walczy
o -realizację swych ideałów i

dążeń.
Oczywiście rząd cihce -ukryć

to wszystko. Stąd nieokiełzna­
na kampania ktems-twa i o-kp'-
wa-n-ia- opinii publicznej, Jaką
prowadzą koła rząidłzące przede
wszystkim jeśli chodzi- o tzw.

„pomoc amerykańską", otrzy­
mywaną -rzekomo przez Wie­
chy.

Wiadomo powszechnie, że
sam charakter tej „pómocy"
oraiz sposób jej rozidztelu do­
prowadziły -do pogorszenia się
sytuacji gospodarczej Włoch,
ktpra dziś jest bardziej opłaka­
na niż pfrzed otrzymaniem tej
.pomocy amerykańskiej". Na­
stępnie mamy kampanię
kłamstw na temat groźby ,,a-

gre&j-i radzieckiej", (która, zmu­
sza mas -rzekomo do zarządzeń
obronny-ch 1 do rzuceń,la na

zbrojenia . setek m-iłteirdów li­
rów, które potrzebne są naro­
dowi! do iwalkl z nęd-zą i biedą.

„Agresja radztecka"! Gdzież
jest ta ^agresja"? Gdzież ma-

Zmiany w rządzie
ezee?B@sI@ waebi m

PRAGA
W Pradze dpublifccwano ko­

munikat o zmianach w rządzie
Czechosłowacji.

P.reżydepit Republiki Cze-’
chosłowackiej Gottwató zwolnił
Ladyelawa Kcprivę na jego
Własną prośbę ze stanowiska
ministra bezpieczeństwa. naro­
dowego. Jednocześnie prezy­
dent zwolnił Karola Bacileka
ze stanowiska ministra kontroli
państwowej i mianował go mi­
nistrem bezpieczeństwa naro­
dowego. Ministrem kontroli
państwowej mianowany został
deputowany Jan Harus.

KOMUNIKA T ,

Państwawej Komisji Pltmowania Gospadarsseęs
o wykonaniw w roku 1951

Narodowego Planu Gospodarczego

4

historycznej umowy
Dziś mijają 4 lata od: chwili ząwanoia między Polską

a Związkiem Radzieckim pierwszych długofalowych
. układów gospodarczych: pięcioletniej umowy o wzajem­

nej wymianie towarowej oraz umowy o radzSecfaich dostawach
inwestycyjnych.

Realizacja tej umowy miała dla Polski niezwykle donio­
słe znaczenie. Umożliwiła ona bowiem rozbudowę 4 unowo­
cześnieni podstawowych gałęzi naszego .przemysłu, dała
podstawy systematycznego planowego zaopatrzenia w surow­
ce i matertlały pomocnicze naszych zakładów produkcyjnych■izapewniła trwałość naszego eksportu. Osiągnięty dizięki
temu poziom rozwoju gospodarczego umożliwił nam rozwi­
nięcie ofensywy przeciwko elementom kapitalistycznym w

naszej gospodarce. Dzięki tej umowie również' mogliśmy
skutecznie przeciwstawić się zakusom amerykańskich impe-
rtaii&tów na naszą suwerenność gospodarczą i pokrzyżować
ich plany zahamowania naszego rozwoju, co zamierzali osią­
gnąć stosując wobec nas politykę dyskryminacji gospodar­
czej. .

Rozwój stosunków gospodarczych w -tym nowym okresie
nie zmieściłby się już w ramach układów z 26 stycznia 1943
roku. Toteż już w połowie roku 1950 wyłoniła- się potrzeba
rozszerzenia tych ram. Porozumienie gospodarcze podpisane
29 czerwca 1950 r. rozszerzyło: obroty towarowe w latach
1951—1952 o 35 proc, w porównaniu z .poziomem -ustało

nym w r. 1948, określiło na,okres 1953—1958 rozmiary
wymiany handlowej o 60 proc, większej miż faktycznie o-

siągnięte oraz -ustaliło wielkość dostaw sprzętu inwestycyj­
nego w labach 1951—1958. Na mocy tego nowego porozu­
mienia kredyt na .pokrycie dostaw inwestycyjnych udzielo­
ny nam przez .ZSRR w roku 1948 w wysokości 1,8 miliar­
da rubli został podwyższony do 2,2 miliarda.

V Plenum KC naszej partii wykazało, że tylko w oparciu
o -umowy czerwcowe stało się możliwe opracowanie rozsze­
rzonego projektu Planu 6-Iet-niogo, przewidującego tak wiel­
ki- program -inwestycyjny, tak szybkie tempo rozwoju gospo­
darczego i tek znaczny postęp techniczny.

I dlatego jeśli te gigantyczna rozbudowa gospodarcza
-kraju, realizowana w bieżącym sześcioleciu, odbywa się po­
myślnie, jeśli posuwamy się naprzód- milowymi krokami, je­
śli tygodnie naszej -pracy odrabiają zaniedbania dziesięcio­
leci, to zawdzięczamy to po za ofiarną pracą ludu polskie­
go, przede wszystkim -braterskiej, wszechstronnej pomocy
ZSRR, a w szczególności radzieckim dostawom inwestycyj­
nym.

Nie dość bowiem na tym, że otrzymujemy urządzenia i ma­
szyny -dla naszych nowych hut i- fabryk, nie dość, że budu­
ją się one na podstawie radzieckiej dokumentacji- -technicz­
nej, przy- pomocy radzieckich maszyn budowlanych i przy
bezpośrednim udziale radzieckich fachowców, nie dość, że

już pracują albo będą pracowały na radzieckich licencjach
technicznych dostarczanych nam bezpłatnie, to jeszcze pro­
jekty tych naszych nowych zakładów są przecież ostatnim
słowem -techniki — uwzględniają wielotetoj dorobek radziec­
kiej myśli na-u-kowej i doświadczeń wielkiego socjalistyczne­
go mocarstwa przemysłowego. Zarówno Nowa Huta jak I ce­
mentownia ,,Odra“, Fabryka Samochodów Osobowych na

Żeraniu -i Lubelska Fabryka Samochodów Ciężarowych,
piotrkowski kombinat włókienniczy i cementownia w Wierz­
bicy, wielkie elektrownie w Jaworznie i- Dychowie oraz kil­
kadziesiąt innych obiektów Plan-u 6-Jetnie.go będą zakładami
przemysłowymi- o niespotykanej dotychczas w Polsce wiel­
kości oraz nowoczesności- wyposażenia technicznego.

Radzieckie dostawy inwestycyjne umożliwiają nam rów­
nież -modernizację istniejących zakładów przemysłowych,
a- radzieckie bezpłatne licencje — produkcję kombajnów wę­
glowych i- budowlanych, skomplikowanych maszyn rolni­
czych i innego sprzętu technicznego. Zważywszy zaś, że „u-

etroj-u socjalistycznego nie można wprowadzić bez gruntow­
nej przebudowy ekonomiki kraj-u, bez oparcia tej ekonomiki
na bez porównania wyższym poziomie technicznym" (Bole­
sław Bierut), zrozumiemy ogromne znaczenie inwestycyjnej
i technicznej pomocy radzieckiej dla budowy podstaw so­
cjalizmu w naszym kraju, dla stworzenia gruntu dó całkowi­
tego zwycięstwa w Polsce ustroju sprawiedliwości społecznej
i- szczęścia.

Wielką rolę w naszej gospodarce odgrywa również wy­
miana handlowa między Polską a” ZSRR. Oparta na zasa­
dzie wzajemnych dostaw, równych pod względem wartości,
zapewnia nam import surowców i materiałów, któryc-h nie
sprzedałyby nam państwa kapitalistyczne, a niezbędnych
dla normalnego funkcjonowania i rozwoju naszego prze­
mysłu.

Stosunki gospodarcze, Jałcie łączą Polskę ze Związkiem
Radizteckim, są jaskrawym przeciwieństwem tego, co dzieje
się w śwlecle kapitalistycznym, gdzie rządzi -prawo wyzysku
4 przemocy, gdzie państwo silniejsze bezwzględnie podpo­
rządkowuje sobie gospodarczo i politycznie słabszego part­
nera.

Nowe ciężary podatkowe

xmm©$s®enie impoHu -

oto rezultat rozmów Truman-Churchill

pr-zy założeniu, że import nasz

zostanie znacznie zredukowa­
ny w porównaniu z progra­
mem ogłoszonym przez mini­
stra finansów w listopadzie’ u-

btegłego roku, należy podkre­
ślić, iż zagraża nam poważne
i stałe niebezpi-eczeństwo.

Eden oświadczył następnie,
że rząd przygotowuje szereg
drastycznych środków ekrnio-
micznych i dodał, że środki te
■oznaczać będą nowe ofiary.

Dziennik „Times" omawia­
jąc trudności gospodarcze An­
glii stwierdza, że rząd angiel­
ski szybko wydatkuje -rezenry
i nie ma żadnych oznak, aby
tempo wydatków zmniejszyło
się. Jeśli sytuacja taka będzie
trwać na-dal, to w drugiej po­
łowie sierpnia Anglia nie bę­
dzie mogła- spłacać swych dłu­
gów.

LONDYN
Minister spraw zagranicz­

nych Anglii — Anthony Eden,
przemawiając na bankiecie wy
danym przez krajowy związek

Jjarmerów, nawiązał do wizy­
ty delegacji -rządu brytyjskie­
go w USA i oświadczył:

Po -powrocie ze Stanów Zje
dnoczonych ze zdziwieniem
przekonałem się, że istnieje
skłonność d® pomniejszania po
wagi -kryzysu bilansu płatni2
czego, zagrażającego strefie

szterltogowej i Anglii. Nawet

Na wzór Hitlera...

Obozy
w Jugosławii

BRUKSELA
Dziennik belgijski ,,La Me-

tropcie" (organ partii społecz-
no-chrześcija-ńs-hiej), zamiesz­
cza wiadomość o licznych obo­
zach koncentracyjnych w ti-
towskiiej Jugosławii. Osoby
dobrze .'.poinformowane — pi-
Bze dziennik — twierdzą, że w

Jugosławii- tetn-teje ogromna
. ltez-ba obozów koncentracyj­

nych, w -których znajduje s-ię
obecnie ponad 200 tysięcy o-

sób.

!

LONDYN
Dzienniki donoszą, że rząd

brytyjski postanowił zreduko­
wać fundusze przeznaczone na

oświatę. Rząd postanowił rów­
nież cofnąć o- jedną klasę 1-
lość lat nauczania w szkołach

państwowych.
Wiadomość powyższa wywo­

łała głębokie oburzenie wśród
mas pracujących Anglii.

■r *»>'■.'... ’

oszczerstwem przeciwh ZSOI

jest nota USA

w sprawie jeńców wojennych
Tfoła radziecka do

MOSKWA

Agencja TASS donosi: 8 stycznia rząd USA przekazał
rządowi radzieckiemu notę zawierającą-oszczercze twier­
dzenia, jakoby w Związku Radzieckim pozostawały na­
dal „setki tysięcy obywateli niemieckich i japońskich
wziętych do niewoli przez Związek Radziecki podczas
wojny". Nota wyraża życzenie, ażeby Związek Radziecki
udzielił informacji dla tzw. Komisji ONZ do Spraw Jeń­
ców'Wojennych utworzonej pod naciskiem USA i Anglii,
wbrew Karcie ONZ na V sesji Zgromadzenia Ogólnego
w grudniu 1950 r. Posiedzenie tej komisji wyznaczone
było na dzień 21 stycznia br. w Genewie.
W odpówied-z-i na .wspom-n la­

ną notę -rządu USA' minister­
stwo spraw zagranicznych
ZSRR sklfe-rowaiło 20 Stycztniila
do ambasady U-SA notę nastę­
pującej treści:

— „W związku zi notą -rządu
Stanów Zjedn-oczonych z dnia
8 stycznia 1952 -r. w spraw-ie
repatriacji jepońskiicih i ni-e-mie-
ckćcih jeńców wojennych ze

Związku Radzieckiego minister
etw-o spraw' zagranócznych
Związku Socjalistycznych R&-
pulbliik Radz-iecktch -uważa za

konieczne powołać się na notę
ambasady ZSRR do departa­
mentu stanu 16 1-lpca 1950 r.

i ministerstwa spraw zag-ranii-
dznych do -ambasady USA z 30
września 1950 r., w których
to notach udaielono wyczerpu­
jącej od-powied-z -i w tych spra­
wach. Co się tyczy wzmianlkii
rządu U-SA o mających się od­
być pos-iedzte-niiac-h Komisji
ONZ do Spraw Jeńców Wojen

> nych, to — jak w-iadOmo —

kom-ieja ta została -utworzona

pod naciekiem USA 4 Anglii
wbrew Kancie ONZ i’ jest nie­
legalna.

Wspomnianą notę amerykań
sfcą -można ocenić jedyni®- ja-ko
oszczerczy wypad przeciwko
Związkowi Radżi-ecikiemu, pod­
jęty przez rząd USA widocz­
nie w tym oclu, ażeby po­
mniejszyć winę nł-emiecfcich i
japońskich abrodn':a,rz-y wojen­
nych, którzy wciągnęli N-iemc-y
i Japonię do awantury wojen­
nej -rozpętojąc drugą wojnę
światową -i których kola -rzą­
dzące U-SA wykorzys-tują obe­
cnie dla przygotowania nOwej
wojny światowej".

Wspomniana nota rządu
USA skierowana została do
rządu rad-ziieclkieg-o mimo iż w

III. Inwestycje
i budownictwo

i Łączna kwota nakładów inwestycyj­
nych brutto w cenach porównywalnych
wzrosła o około 38 proc, w porównaniu
z r. 1950.

Nakłady inwestycyjne w poszczegól­
nych działach gospodarki narodttwćj w

cenach porównywalnych wzrosły w po­
równaniu z r. 1950 następująco!

W przemyśle o około 40 proc., w

budownictwie- o około 45 proc.,
w . rolnictwie i leśnictwie o około 19

proc., w komunikacji i łączności o około
36 proc., w obrocie towarowym o około
30 proc., w gospodarce komunalnej
o około 19 proc., mieszkaniowej o oko­
ło 8& proc., w urządzeniach socjalnych
i kulturalnych o około 17 proc.

Najwyższy stopień wykonania planu
inwestycyjnego na rok 1951 osiągnięto
w zakresie przemysłu, gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej. Pewne opó­
źnienia w realizacji inwestycji wystą­
piły w zakresie urządzeń socjalnych
1 kulturalnych.

Osiągnięto poważny postęp w dzie­
dzinie usprawnienia projektowania in­
westycji, dokumentacji technicznej
i wykonawstwa budowlanego. Pozwoli­
ło to na przyśpieszenie oddania do

użytku nowych zdolności wytwórczych
i obiektów 1 szybki wzrost majątku
trwałego w gospodarce narodowej.

W zakresie ministerstw przemysło­
wych oddano do użytku w r. 1951

ogółem 135 obiektów przemysłowych,
w tym 32 duże i 58 średnich. Szereg
spośród tych obiektów, opartych na no­
woczesnym poziomie techniki, ma pod­
stawowe znaczenie dla dalszego roz­
woju gospodarki narodowej, a w szcze­
gólności nowa stalownia w Hucie Czę­
stochowa, wielki piec „B“ w Hucie

Kościuszko, hale montażowe fabryki sa­
mochodów osobowych na Żeraniu, hale

montażowe fabryki samochodów cięża­
rowych w Lublinie, fabryka kwasu

siarkowego w Wizowie, zakłady włó­
kien sztucznych w Gorzowie, cemento­
wnia „Odra" w Opolu, zakłady przemy­
słu bawełnianego w Piotrkowie.

W zakresie komunikacji oddano do

użytku około 149 km zbudowanych
1 odbudowanych linii kolejowych, 101
km bocznic kolejowych oraz 154 km
torów stacyjnych. Ponadto oddano do

użytku 711 km nowozbudowanych
1 przebudowanych dróg -kołowych.

W zakresie urządzeń kulturalnych i

Goój-ainych oddano do użytku m. -In. bu­
dynki. w szikołach wyższych w Białym­
stoku, Gdańsku, Poznaniu, Krakowie,
Gliwicach, Pałce Dziecka 'i w Katowi­
cach, szereg nowych domów kultury,
kin miejskich, przedszkoli, żłóbków itp.

W zakres:© niektórych obiektów in­
westycyjnych wystąpiły Jednak opó­
źnienia w oddaniu Ich do użytku.

Plan produkcji państwowych przed-
siębioretw budowlano-mouiteżowych we­
dług wartości na rcik 1951 łącznie z do­
datkowym planem ustalonym przez rząd
w II kwartale 1951 r. ogółem został

wykonany W około 111 proc. Wartość

produkcji państwowych przedsiębiorstw
budowlano - -montażowych wzrosła w

tym okresie o około 57 proc, w poró­
wnaniu z r. 1950.

Przedsiębiorstwa budowlano-montażo­
we podległe ministerstwu budownictwa
przemysłowego wykonały plan produk­
cji w 122 proc., ministerstwu budowni­
ctwa miast i osiedli w 108 pro®.

IV. Produkcja rolna
W rolnictwie realizacja zadań piane-

1951 został wykonany w 107 proc. O-
znscza to wzrost w porównaniu z ro­
kiem 1950 o około 9 proc. Zaopatrze­
nie w nawozy sztuczne pod zbiory roku
1951 w całym rolnictwie wzrosło w

porównaniu z rokiem 1950 o około 3

■pro©., w zaikresie wapna nawozowego o

około 17 proc. Zaopatrzenie całego rol­
nictwa w sezonie jesiennym Wzrosło w

porównaniu ,z rokiem 1950 o około 14

proc., w zakresie vzapna nawozowego o

około 34 proc.
Liczba traktorów w całym rolnictwie

w przeliczeniu na traktory o mocy 15
KM wzrosła według stanu na koniec ro­

ku o 28 proc, w porównaniu z r. 1950.
W r. 1951 zrealizowano dalszy etap

elektryfikacji wsi. Liczba gromad ob­
jętych elektryfikacją zwiększyła się o

3 proc, w porównaniu z r. 1950 i osią­
gnęła stan 12.863 gromady. Liczba
ośrodków gospodarczych spółdzielni
produkcyjnych objętych elektryfikacją
osiągnęła stan 1.499 tj. wzrost o 28

proc, w porównaniu z rokiem 1950.
Plan kontraktacji produktów roślin­

nych, który obejmował 1349,7 tys. ha

różnych upraw, wykonano na obszarze
1271,7 tys. ha co stanowi 94',2 proc,

planu. Ogólny obszar zakontraktowa­
nych roślin był o około 42 proc, więk­
szy niż w roku 1950.

Rok 1951 stanowi okres dalszego po­
ważnego rozwoju gospodarki socjalisty­
cznej. w rolnictwie. Globalna wartość

produkcji rolnej gospodarki socjalisty­
cznej, tj. gospodarstw państwowych
i spółdzielni produkcyjnych wzrosła w

cenach niezmiennych o około 51 proA
w porównaniu z r. 1950, w tym war­
tość produkcji Państwowych Gospo­
darstw Rolnych o około 26 proc. Po­
wierzchnia użytków rolnych w gospo­
darce socjalistycznej osiągnęła około
15 proc, ogólnej powierzchni użytków
rolnych kraju.

■Osiągnięte ptony PGR, pomimo, wy­
ników bliższych od, planowanych, prze-
kirocizyły w zakresie pszenicy o około
31 proc, .poziom ortągnięty średnio dla

całego inotatcltiwa, plony żyła — o oko­
ło 15 proc., jęczmienia — o około 17

proc., owsa — o około 13 proc.
Zbiory ziemiopłodów w PGR wizró-

eły w parównaniiu z r. 1950 w zakresie
czterech zbóż o około 25 proc., strącz­
kowych na ziarno o 34 proc., rzepaku
i rzepiku o 97 proc., ziemniaków o 4

proc. Nie osiągnięto planowanego
wzrostu zbiorów buraków cukrowych,

zbiorów w r. 1951 w Państwowych
Gospodarstwach Rolnych nadwyżka do

sprzedaży rynkowej czterech rabóż wy­
nosi ogółem o 28 proc, więcej, niż ze-

zbiorów w roku .1950, ziemniaków o 54

proc., żywca wołowego o 39 proc.,
żywca cielęcego o 114 proc.,. żywca
wieprzowgo o 23 proc., mleka o 42

proc., ryb o 18 proc.
Wzrost 'pogłowia w ‘PGR wg. stanu

jia diżfeń 30 czerwca 1951 r. został o-

siągnięty zarówno w zakresie ibydła
(o 22 proc, w porównaniu z odpowie­
dnim okresem ubiegłego roku), jak i

trzody chlewnej (o 15,4 proc.) i owiec

(o 50,5 proc..), zaopatrzenie PGR w na­
wozy sztuczne wzrosło ogółem o około
19 proc, w porównaniu z rokiem 1950.

Liczba Państwowych Ośrodków Ma­
szynowych osiągnęła na dzięń 31 gru­
dnia 1951 etan '260, co stanowi wzrost

w porównaniu z r. 1950 o Około 70

proc. Liczba traktorów w 'Państwowych
Ośrodkach Maszynowych na dizleń 31

grudnia 1951 r. osiągnęła etan 9.325 •

jednostek ipnzeiliczeniiowych, co stanowi
wzrost w porównaniu z rokiem ubie­
głym o 86 proc. Szybki .roziwój Pań­
stwowych Ośrodków Maszynowych wy-

dię w dalszym znacznym
obezhru, objętego pracami

traktorów. W przeliczeniu na orkę śre­
dnią obszar ten, wzrósł do 1.937 tys.
hat.j. o około 150 proc- w porównaniu

ra-ził
wzroście

oficjalnych foomuń-iiMach
TASS z 22 kwietnia i 5 maja
1950 -r. stwierdzono już, że

repatriacja japońskich i nie­
mieckich jeńców wojennyclh ze

Związku Radzieckiego zakoń­
czyła się całkowicie.

t W komunikacie TASS a 22
kwietnia stwierdzono, że ogó­
łem do Japonii repatriowano
510.409 japońskich jeńców wo

Jennych nie licząc 7(5.880 osób

uwolnionych w 1945 r. -bezpo­
średnio w strefie działań wo­
jennych. W ZSRR pozostawało
tylko 1487 japońskich jeńców
wojennych, skazanych za po­
pełnione zbrodnie lub tych
przeciwko którym toczyło się
śledztwo, 9 osób podlegają­
cych repaitpiacj-i- po zakończe­
niu l-eczenia, spośród- których 8
j-uż odesłano z powrotem dri
Japonii, oraz 971 japońskich
jeńców wojennych, którzy do­
konali ciężkich zbrodni prze­
ciwko narodowi chińskiemu -i
podlegali iprzeka-zartu Chiń­
skiej Republice Ludowej.

W sprawie niemieckich Jeń­
ców -wojennych — w -komuni­
kacie TASS zi 5 maja 1950 ir.
stwierdzono, że ogółem ze

Związku Radzieckiego repatrio
wano 1.939.063 niemieckich

jeńców wojennych.
Spośród niemieckich jeńców

wojennych w Związku Radziec­
kim pozostawało -tylko 9.717
osób skazanych za- popełnione
przez nie osobiście ciężkie
zbrodnie wojenne, 3.815 osób,
których sprawy, w związku z

oskarżeniem o zbrodnie wojen­
ne, znajdowały się w stadkom
śledztwa, oraz 14 osób chwilo­
wo zatrzymanych wobec- choro­
by, spośród których 11.-repa­
triowano do Niemiec -po wy­
zdrowieniu.

wych napotkała w reku 1951 na szereg
poważnych trudności, wskutek czego za­
dania te nie zostały w ipełni osiągnięte.
Podstawową przyczyną niepełnego wy­
konania zadań planowych była długo­
trwała posucha', która spowodowała niż­
sze od- przewidywanych zbiory ziemnia­
ków, buraków cukrowych 4

innych upraw oraz1 trudności, wynikają­
ce z ntedostaitecznego rozwoju bazy pa­
szowej.

Powierzchnia zbiorów1 w całym rol­
nictwie zwiększyła się w r. 1951 o 1,2
proc, w porównaniu z rokiem 1950.

Plony 4 zbóż kształtowały się na ogół
na .poziomie raku 1950. Plony ziem­
niaków i buraków cukrowych oraz nie­
których innych upraw były niższe od

osiągniętych w roku 1950.
Zadania planu w zakresie powierz­

chni zasiewów Jesiennych nie zostały w

pełnij, wykonane. Podstawową przyczyną
niewykonania zadań planowych w za­
kresie siewów jesiennych była posucha.

W listopadzie i grudniu 1951 r. u-

delo się odrobić część opóźnień tak, że

powierzchnia zasiewów jesiennych o-

siągnęła około 5.900 tys. ha, <tj. 93 pro­
cent zadań planowych. Ustalone zada­
nia dla siewów wiosennych przewidują
znaczne zwiększenie obszaru zasiewów,
aby wyrównać nfedoeiewy Jesienne. W
celu zapableżemia ujemnym skutkom

jesiennej suszy został utworzony ponad­
to specjalny fundusz siewny dla zabez­
pieczenia potrzebnego na wiosnę mate­
riału siewnego oraz zostały przeznaczo­
ne nawozy azotowe dlą zasilenia ozi­
min.

Pogłowie bydła w całym rolnictwie
kształtowało się na tym samym pozio­
mie, co w roku 1950, w zakresie trzo­
dy chlewnej stan pogłowia zmniejszył
się o około 10 proc. Pogłowie kord
wzrosło o około 3 proc., a ewteo o oko­
ło 17 proc, w porównaniu z r. 1950.

ty IV kwartale 1951 roku wystąpiły o-

znafci poprawy w etanie hodowli bydła
i trzody chlewnej, do czego przyczyniło
się wzmożenie pomocy państwa, zwłasz­
cza w zakresie dostaw pasz.

Plan zaopatrzenia całego rolnictwa w

nawozy sztuczne w roku kalendarzowym

z :r. 1950.
W r. 1951 zorganizowano 855 no­

wych spółdzielni produkcyjnych. Ogól-
niektórych na Ilość gospodarstw, objętych spół­

dzielniami produkcyjnymi, wzrosła z

około 49,5 tys. gospodarstw na począ­
tek 1951 r. do około 71,8 tys. gospo­
darstw na koniec 1951 r., tj. zwiększyła

się o około 22,3 tys. gospodarstw w

ciągu 1951 roku.

V. Komunikacja i łączność
■Przewozy towarowe wszystkimi środ­

kami transportu (kolejowego, -wodnego
i samochodowego.) wzrosły w 1951 r.

ogółem o około 14 proc, w poróytnaniu
z r. 1950.

Przewozy towarowe' na kolejach nor­
malnotorowych wzrosły ogółem o oko­
ło 10 proc, w porównaniu z r. 1950. —

Załadunek na kolejach normalnotoro­
wych wzrósł w pęrównaniu ’ż Trikiem
1950 w zakresie węgla 1 kok&u o 4

proc., rad li pirytów o 25 proc., ce­
mentu o 5 proc., ropy i przetworów
naftowych o 28 proc., materiałów drze­
wnych i wyrobów z drzewa o 4 proc.,
przewozy osobowe na PKP wzrosły o-

gółem o około 17 proc., w porównaniu
z rekiem 1950. Organizacja przewozów
kolejowych i sprawność kolei, zwła­
szcza w okresie letnim nie zawsze była
jednak zadowalająca.

Przewozy towarowe Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej wzrosły o o-

ikolo 66 proc, w porównaniu z r. 1950,
zadania, planu nie zostały jednak osią­
gnięte. Przewozy osobowe PKS wzro­
sły o ponad 48 proc., przy .poważnym
przetoczeniu planu przewozów.

Zadania planu przewozów towaro­
wych w Żegludze Śródlądowej zostały
osiągnięte, a przewozy wzrosły o około
23 proc, w porównaniu z r. 1950. .

Żegluga morska przekroczyła plan
przewozów towarów o 22 proc., co sta­
nowi wzrost o 45 proc, w porównaniu
z r. 1950.

Przeładunki portów morskich ogółem
wzrosły w porównaniu z rokiem 1950
o około 2 proc., zadania planu nie zo­
stały jednak w pełni wykonane (ogółem
95 proc, planu) zarówno w zespole
Gdańsk—Gdynia (94 proc, planu) Jak i
w zespole Szczecin—Świnoujście (97
proc, planu).

W zakresie usług poczty i telekomu­
nikacji plan wg. wartości w cenach

porównywalnych został wykonany w

101 proc., przy wzroście wartości usług
.pocztowych i telekomunikacyjnych o o-

kolo 15 proc, w porównaniu z r. 1950.
W roku 1951 -podniósł się poziom

techniczny transportu, co znalazło wy­
raz w lepszym wykorzystaniu taboru i
w poprawie szeregu wskaźników tech­
niczno-ekonomicznych. Na kolejach
normalnotorowych współczynnik obrotu

wagonu towarowego poprawił się o 2

proc, w porównaniu z r. 1950. Przecięt­
ny przebieg na dobę wagonu towaro­
wego polepszył się o 2,5 proc., a prze­
ciętny przebieg na dobę .parowozu czyn­
nego o 4,7 prcc. w porównaniu z ro­
kiem 1950. Przeciętna szybkość han­
dlowa pociągów w ruchu osobowym by­
ła o 3,2 proc, większa niż w roku

1950, pomimo nieosiągnięcia.w tym za­
kresie planowanego prizilomu. W Pań­
stwowej Komunikacji Samochodowej
współczynnik wykorzystania taboru w

ruchu towarowym zwiększył się o 13,7
proc.

VI. Obroty handlovze
Całość obrotów handlu detalicznego

(państwowego, spółdzielczego i prywat­
nego)’ w cenach bieżących wzrosła ogó­
łem o około 11 proc, w porównaniu z

1950 r. Obroty uspołecznilonego handlu

detalicznego osiągnęły około 125 proc,
poziomu z 1950 r. w tym obroty apara­
tu państwowego około 161 proc, .pozio­
mu z 1950 ir. Obroty aparatu żywienia
zbiorowego wzrosły w cenach bieżą­
cych o około 67 prcc. w porównaniu z

r. 1950. W wyniku wzrostu obrotów
handlu uspołecznionego udział jego w

obrotach • detalicznych osiągnął około
93 proc, ogólnych obrotów, wobec
około 83 proc, w r. 1950.

Dostawy apairatu uspołecznionego do
sieci detalicznej, liczone w cenach bie­
żących, wzrosły w porównaniu z ro­
kiem 1950 ogółem o około 23 proc., w

tym: artykułów rolno-spożywczych' o

o koło 22 proc., artykułów przemysło­
wych o Około 24 proc. Dostawy te

wzrosły w 'zakresie mąki .pszennej i ży­
tniej o około 13 proc., mleka o około
5 proc, masła o około 56 proc., jaj o o-

kolo 8 .proc., cukru o około 16 proc.,
tkanin wełnianych (łącznie z konfek­
cją) o Około 3 proc., tkanin jedwab­
nych (łącznie .z konfekcją) o około 24

proc., tkanin ‘lnianych (łącznie z kon­
fekcją) o około 4 proc., obuwia skórza­
nego o około 18 proc., mydła do prania
o około 23 proc., proszku do prania o

około 24 proc, nie osiągnięto natomiast
zadań planu w zakresie sprzedaży
mięsa i tłuszczów (poza masłem), a z

artykułów przemysłowych w zakresie
tkanin bawełnianych.

Szybko wzrastające zapotrzebowanie
rynku na artykuły żywnościowe nie zo­
stało jednak w pełni pokryte we wszyst­
kich artykułach. Na tle niedoborów

mięsno-tłuszczowych oraz w związku z

posuchą miały miejsce pewne zakłóce­
nia w zaopatrzeniu . ludności miejskiej,
które zostały spotęgowane przez dzia­
łalność elementów spekulacyjnych oraz

przez wrogą dywersyjną plotkę. Tru­
dności te zostały w końcu roku w zna­
cznym stopniu opanowane przez uregu­
lowanie zaopatrzenia w mięso i tłuszcze,
pewne zwiększenie skupu żywca, pla­
nową organizację skupu ziemniaków
i zwiększoną podaż towarów w okresie

świątecznym.
Sieć placówek handlu uspołecznione­

go na szczeblu detalu wzrosła o około
19 proc., w porównaniu z rokiem 1950.
W roku 1951 nastąpił poważny wzrost

sieci aparatu żywienia zbiorowego.
Sieć placówek żywienia zbiorowego
wzrosła o około 34 proc, w porównaniu
z 1950 r.

W dziedzinie skupu przez aparat
uspołeczniany osiągnięto w r. 1951
wzrost w porównaniu z 1950 r. w za­
kresie skupu zbóż o około 19 proc., w

znacznej mierze w wyniku skrócenia
okresu skupu jesiennego, mleka o oko­
ło 34 proc., owoców o około 133 proc.,
warzyw o około 10 proc. Nie osiągnięto
planowego wzrostu w porównaniu z r.

1950 w zakresie skupu żywca, jaj
i drobiu.

VII. Zatrudnienie
i wydajność pracy

W raku 1951 nastąpił dalszy wzreet

liczby zatrudnionych w gospodarce na­
rodowej. Liczba- pracowników, zatrud­
nionych ogółem w gospodarce socjalis­
tycznej poza rolnictwem wzrosła o oko­
ło 12 proc, w porównaniu z rokiem
1950. Zatrudnienie ogółem w przemy­
śle socjalistycznym osiągnęło około 2,2
miliona osób.

Przeciętny stan zatrudnienia w pań­
stwowych przedsiębiorstwach budowla-

noOTontażawych wzrósł o około 35 pro­
cent w porównaniu z rokiem 1950.

Wydajność pracy mierzona wartoś­
cią produkcji na pracownika grupy prze
myślowej wzno&la ogółem w przemyśle
wielkim i średnim o około 14 proc., w

przemyśle drobnym podległym Mini­
sterstwu Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła o około 17 pteo.

Wydajność pracy na pracownika, w

państwowych przedsiębiorstwach budo

włenortnontażowych wznoeła ogółem o

(JDokońaeenie na 3tr. 8)



GAZETA KRAKOWSKA 3
Nr 23 (1031)

Na marginesie kilku wyjaśnień

O roli krytyki prasowej
w usuwaniu niedociągnięć organizacji gospodarczych

Krytyka
w ogóle, zaś krytyka prasowa w szczegól­

ności, przy uwzględnieniu jej obecnych zadań ,t za­
sięgu działania staje Glę potężną siłą w walce o so­

cjalizm. Zadania tej krytyki, to przede wszystkim
prowadzenie nieubłaganej walki z najrozmaitszymi obja­
wami biurokratyzmu, nieudolności, rozrzutnej gospodarki
— z wszelkimi przeżytkami kapitalistycznym! w świado­
mości, to także wykrywanie 1 ukazywanie społeczeństwu
wszelkich niedociągnięć 1
ważone zło zwalczać, Jak

Znaczenie krytyki prasowej
dla rozwoju naszej ekonomiki
nie zawsze niektórzy ze skry­
tykowanych jasnó rozumieją.
Wyrazem tego jest m. In. nie­
chętny stosunek do krytycz­
nych artykułów 1 korespon­
dencji. Wyrazem tego jest spo
tykany gdzieniegdzie ppgląd,
żó najlepszym wyjściem z sy­
tuacji- jest krytykę prasową
po prostu przemilczeć i zigno­
rować.

Trzeba" było dopięto specjał,

Zgar ftJet/erlą

Na
pewnym zebraniu we

Włocławku mówióno o-

gólnle o wielkim dzie­
dzictwie proletariatu 1 konkre­

tnie — o programie akademii
ku czci NOWOTKI, FINDERA
I FORNALSKIEJ.

— Przepraszam, że nie na

temat — odezwał się człowiek
przyjezdny, nie z tamtego mia­
sta, — ale może przy sposob­
ności wskażecie mi grób Węgo-
rowskiego. Łaziłem dziś cały
dzień po ementarzu i nie zna­
lazłem.

—• Węgorowski? — spytał ze

zdziwieniem przewodniczący
Zarządu Miejskiego ZMP.

— No jakże, nie wiecie? Me­
talowiec, kazetemowiec, zamor­
dowany tutaj za sanacji.

Z młodzieży nikt nie znał,
dopiero z ławy „dziadków"
wstał jeden, co już w 1906 ro­
ku strajkował.

— To był, proszę was, dele­
gat młodzieżowy. W więzieniu
go wykończyli, w trzydziestym

pierwszym, a może w trzydzie­
stym drugim roku, dokładnie
nie powiem. Ale pogrzeb pa­
miętam. Nie można zapomnieć.
Pierwszy raz wtenczas szli z
nami pepesowcy, ramię w ra­
mie i robotnicy ze związkózo
chadeckich, w ogóle wszyscy
— masy niezliczone! Takiego
pochodu tośmy dawno nie wi-

dobnie zareagowali towarzy­
sze z KZWME na nasz arty­
kuł krytycznnle
szkolenie partyjne
kładzie.

Sens właściwej
krytykę nie wyczerpuje
więc w samym tylko fakcie na­
desłania odpowiedzi, czy wy­
jaśnienia na artykuł krytyczny.
Chodzi przede wszystkim o to,
w jakim stopniu krytyka praso
wa dopomogła w usunięciu za­
sygnalizowanych braków i nie­
dociągnięć.

Tym razem niechaj posłuży
nam za przykład to, co. pisa­
liśmy w dniu 6 IX pod adre­
sem Jaworznickiego Zjednoczę
nia Budowlanego, zarzucając
niektórym obywatelom z Jego
dyrekcji lekceważenie i opie­
szałość w traktowaniu prowa­
dzonych przez Zjednoczenie ro

bót inwestycyjnych na terenie

Fabryki Lokomotyw, skutkiem

czego przebieg tych robót do­
znał poważnego zahamowania.
W odpowiedzi nadesłanej
przez dyrekcję Zjednoczenia
m. in. czytamy:

„Przyczyną tego nie było
lekceważenie, czy opieszałość
ze strony JPZB lecz koniecz­
ność przerzutu załóg z wielu
innych' budów w tym także z

budów Fab loku na budowy
ponadprioritetowe wyznaczo­
ne uchwalą Rządu,".
Cała dalsza treść pisma wy­

raźnie wskazuje na przyczyny
obiektywne, Jako na istotne

przeszkody w utrzymaniu wła­
ściwego tempa robót. Niedwu­
znacznie też -powołuje się na

tego rodzaju przeszkody Cen­
tralny Zarząd Budownictwa

Przemysłowego „Południe" w

swym piśmie skierowanym do

fabryki lokomotyw. Rzecz Je­
dnak znamienna, że dopiero po
naszym artykule posypały się
Jak a rogu obfitości wszystkie
te wyjaśnienia, z których do­
piero dowiedzieć się było moż
na po raiz pierwszy o właści­
wych przyczynach opóźnienia
robót. Przedtem bowiem na

wszelkie zapytywania ze strony
kierownictwa fabryki Jedynym
rezultatem było’albo milczenie,
albo ogólnikowe, wykrętne od-

powis
deklaratywnym obiecywaniem
poprawy. Czy nie świadczy to

o lekceważącym traktowaniu

sprawy, o czyjejś opieszałości

analizujący
w tym za-

reakcji na

się

1 biurokratyźmle? Daremnie
Jednak szukaliśmy w nadesła­
nym do redakcji piśmie JPZB

wyjaśnień, dlaczego niektórzy
biurokraci z dyrekcji tej Ins­
tytucji traktowali inwestora z

jego słusznymi pretensjami,
jak uprzykrzonego natręta, któ

rego na odczepne zbywa się
tylko obietnicami.

A oto Jeszcze jeden przy­
kład, jak to niektórzy ze skry­
tykowanych w swoisty sposób
usiłują interpretować sens i
znaczenie krytyki prasowej. V/

szczególności chodzi tu o sto­
sunek do krytyki, jaki ujaw­
nili kierownicy Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowy Za­
kładów Przemysłu Ciężkiego
na tle artykułu z dnia 11 XII
ub. r. pod tytułem „Skąd się
wzięła ta różnica..." Najlepiej
Jednak oddajmy wpierw głos
autorom pisma-, zawierającego
„wyjaśnienie" tej sprawy:

„Nie zaprzeczamy zupełnie
ani prawa do zdrowej kryty
ki, ani też formy nazywania
rzeczy po imieniu, oraz wyty­
kania błędów, albowiem nie

czujemy się wolni od zarzu­
tów i na pewno popełniamy
błędy w naszej pracy, chęt­
nie też na każde żądanie u-

dmelamy wyjaśnień i odpo­
wiedzi".

Dotąd wszystko w porząd­
ku. To samo jednak pismo za­
wiera ustępy pozostające w

logicznej sprzeczności z przy­
toczonym powyżej zdaniem.
A oto jeden z nich:

„Gazeta Krakowska" jako
organ KW Partii czytana
jest niejednokrotnie i przez
ludzi szukających najmniej­
szej nawet okazji do szkalo­
wania państw demokracji lu­
dowej, kroczących do sócjaliz

mu, może być wykorzystana
w przypadku wspomnianego
wyżej artykułu dla zaatako­
wania zasad, na których opis
ra się socjalistyczna gospo­
darka naszego kraju".
A więc nie krytykujmy, tro­

skliwie chowajmy pod korcem
zwłaszcza co większe hasze o-

soblste, personalne błędy, bo

jak się wróg o nich dowie, to

dopiero będzie zmartwienie —

taka nauka płynie ze wskazań

zawartych w piśmie KPBZPC.

Obywatele, którzy wysłali pis­
mo widocznie nie słyszeli o

tym, że właśnie zasadą pracy

naszej Partii jest szczere ob­
nażanie popełnianych błędów,
że dźwignią rozwoju socjalis­
tycznej ekonomiki jest kryty­
ka, wskazująca na popełń lana
w tej dzledzinfe błędy.

Nie jest ważne to. Jak prze­
inacza wróg naszą krytykę i

naszą rzeczywistość. Ważna

jest sprawa naszego budownic­
twa socjalistycznego, naszych
osiągnięć w tym budownictwie*

których możemy dokonywać je
dynie w atmosferze śmiałego
1 szczerego wytykania sobie

błędów, po to, aby je tym le­
piej przezwyciężać, aby więcej
do nich nie wracać. W tym
właśnie tkwi nasza siła. Czy
to oznaczaj że w wyjaś­
nieniu KPBZPC wszystko
było niesłuszne? Nie. Pe­
wne jego ustępy wskazywały
na nieścisłości, które znalazły
się w naszym artykule. Nieści­
słości te Jednak w żadnym wy­
padku nie mogą przesłonić
słuszności naszej krytyki w

sprawach zasadniczych, oma­
wianych w owym artykule.

Dlatego nadesłane „wyjaś-s
nlenie" ocenić należy w sumie
Jako niesłuszne, świadczące ®
niezrozumieniu przez towarzy­
szy, którzy je wysłali, roli kry
tyki prasowej. O takim właś­
nie niepoważnym ustosunkowa
niu do krytyki prasowej mó­
wił następująco tow. CYRAN­
KIEWICZ, na I Krajowym Zlo
cle Korespondentów Robotni­
czych 1 Chłopskich: „Wciąż
jeszcze w niektórych organach
aparatu państwowego panuje
reklainlarski stosunek do pra­
cy. Zdarza się, że niektórzy u

kierowników urzędów czy ins­
tytucji, w razie ukazania się
krytycznej wzmianki w prasie,
czują się obrażeni, zaczynają
przeprowadzać dochodzenia w

jaki sposób dana wiadomość

mogła się wydostać z Ich pil­
nie strzeżonych podwórek".

Przytoczone przykłady rea­
gowania na nasze krytyczne
artykuły gospodarcze potwier­
dzają raz jeszcze znaną praw­
dę, że stosunek poszczegól­
nych działaczy 1 instytucji e-

konomicznych do krytyki pra­
sowej Jest sprawdzianem ich

pracy. Uchylanie się od kry­
tyki grozi brnięciem w popeł­
niane Wędy, a Jedynie samo-

krytyczna ocena niedociągnięć
umożliwi ich usunięcie.

i J. B.

wskazywanie, jak należy zau-

należy Je usuwać.

nej uchwały KC naszej Partii
oraz Rady Państwa, uchwały
podnoszącej do redl obowiązku
reagowanie i odpowiadanie na

krytykę prasową, ażeby nastą­
pił w tej dziedzinie zasadniczy
przełom. Ale często choć kry­
tyka prasowa, nie przemija bez
echa, to jednak sposób reago­
wania na nią jest niewłaściwy
1 nie pomaga w przezwycięża­

niu popełnianych błędów. A o-

to kilka charakterystycznych
przykładów.

Nb&z artykuł ® dnia 15 XI
ub. r. pt. „O wyiszy poziom
dyscypliny pracy, o pełne wy­
korzystanie dnia roboczego"
w części przykładowej zwra­
cał uwagę na wypadki łama­
nia dyscypliny pracy i niepeł­
nego wykorzystywania dnia

roboczego w niektórych kopal
niach krakowskich, w Państwo

wyeh Zakładach Obuwia*” w

Chełmku i na terenie budowy
kombinatu Nowej Huty,

Z tych trzech przytoczonych'
w artykule przykładów tylko
pierwszy znalazł należyty od­
dźwięk w postaci pisma, Jakie

otrzymaliśmy z dyrekcji Jawo-

rznlcko-Mikołowskiego Zjed­
noczenia Przemysłu Węglowe­
go, pisma, którego autorzy w

sposób rzetelny i samohryty-
czny podeszli do poruszanych
w artykule spraw.' A pozostali
dwaj adresaci krytyki? Nile
można o nich powiedzieć w .po
dobny sposób. Trudno nawet

powiedzieć cokolwiek, gdyż
najprawdopodobniej wycho­
dząc z założenia, że mowa Jest

srebrem, a milczenie złotem,
w ogóle na krytykę nie odpo­
wiedzieli.

Dla przeciwstawienia nale­
ży wspomnieć o innych słusz­
nych odzewach na nasze kry­
tyczne artykuły. -Np, artykuł
o grupach partyjnych w Fabry
ce Lokomotyw spowodował
specjalne zebranie załogi, na

którym samokrytycznie omó­
wiono nasze uwagi 1 wyciągnlę
to z nich słuszne wnioski. Po-

Nazwisko Olejniczaka, mło­
dego robotnika fabryki fajan­
su, było postrachem stupajek
carskich w latach 1905—6, by­
ło na ustach wszystkich po wy­
roku śmierci zamienionym póź­
niej na katorgę, gdzie 11 lat
chodził w kajdanach i z żelaz­
ną kulą, bo dwa razy uciekał,
więc mu zawieszono z tyłu ku­
lę, żeby biła po nogach.

Dobrze znano ten jego drob­
ny krok, na stopę — kajdaniar
ski krok. Dwadzieścia parę lat
przemierzał miasto tym kro­
kiem towarzysz Olejniczak —

pierwszy sekretarz Rad Robot­
niczych w 1920 roku, potem
prezes Kasy Chorych, wybrany
głosami robotników, kierownik
zrzeszenia spółdzielni robotni­
czych „Przyszłość w pracy",
wielokrotny więzień-komunista,
wreszcie pierwszy przewodni­
czący komitetu miejskiego PPR,
aresztowany wraz z Babcią
Słotwińską i zagazowany w

Guzen.

Był rozumem i Sumieniem
mas w swoim mieście — na to

się •wszyscy zebrani zgodzili.
Ale kiedy spróbowali przenik­
nąć, co on miał w sobie takie­
go, że go nie tylko słuchano,
ale i kochano, na czym właści­
wie polegała siła jego oddzia­
ływania —■to z różnych wypo-
wiedai poczęły się ukazjrwać ce­
chy i przymioty najistotniejsze,
— Olejniczak nie z suchego ży­
ciorysu, ale Olejniczak praw­
dziwy, ten, na którego wspom­
nienie rozjaśniają się, łagod-

__ _

v nieją surowe twarze starych
przykład dam, że kiedy, do niej bojowników.
wpadłem pierwszy raz ze skład­
kami, to przez godzinę zdążyła
mnie przepytać o ujszystko, na­
karmić i przebrać. „Acoty
masz pod spodem? — spytała.
—• To ma być koszula?!" Ko­
szulę miałem rzeczywiście brud
ną i agrafką spiętą, bo mi się
wtedy nieszczególnie wiodło.
Byłem zaniedbany. —■„Zdejm
powiedziała — ja ci to wypio-
rę i potem przyślę, tymczasem
włóż tę, po mężu". Nic nie po­
mogło,' musiałem jej usłuchać.
Kiedy piotem wychodziłem od
niej w ‘czystej koszuli, to czu­
łem jakieś ciepło, jakąś czy­
stość — no, jakby wam powie­
dzieć — przecież nie od koszu­
li!

— Taki też był Franek —

wtrącił niegłośno, z zamyślenia,
któryś ze starych, i twarze im
się ociepliły, pojaśniały na to

wspomnienie: tak jest, Olejni­
czak — to dopiero człowiek!

„Ulica Franciszka Olejnicza­
ka" znana jest w mieście i zna­
ny jest jego życiorys, w któ­
rym jak na toni wartkiej, sil­
nej rzeki odbija się wyraźnie
cały nurt rewolucyjny polskiej
klasy robotniczej, od manow­
ców terroru do ruchu masowe-'
go, do partii nowego typu i

dyktatury proletariatu.

rodziny dla strajkujących, to

się szło do Babci Słotwińskiej.
Zginęła później w gęstapo
śmiercią męczeńską, z pierwszą
grupą PPR. Przez dwa tygod­
nie katowano ją na różne spo­
soby, bo miała wszystkie •adre­
sy i jedną odpowiedź:. „Nie po­
wiem". Skonała z tym słowem
— na Kościuszki, w fabryce lin
stalowych, w tym właśnie po­
koju, gdzie teraz mieści się
świetlica.

Niewiele ponadto wiedziano.
I znów z luźnych wspomnień
starszych towarzyszy zbioro­
wym wysiłkiem, zaczęto -wydo­
bywać życie, położone jak ka­
mień węgielny pod świetlicą
robotniczą na Kościuszki.

— Twarz miała otwartą i
szeroką, chłopską twarz. Kto
tylko spojrzał, miał zaufanie.
Była tęga i mocna, w ruchach
żwawa — taka wsiowa,

— No, ze wsi to ona nie by­
ła. Po francusku umiała i po
rosyjsku. Z zawodu była podo­
bno nauczycielką, dzieci uczyła
u jakiegoś księcia, aż się wydal
ten zamach studencki na cara,

Wtedy poszła na Sybir.
— Myśmy ją poznali już ja­

ko wdowę po maszyniście, gdy
wróciła z katorgi. Zajmowała
się wówczas Czerwoną Pomocą,

dzieli. Policja pochowała się po
bramach, szpicle nawiały, a

tłumy szły i szły pomstując:
„O cześć wam, panowie mag­
naci!"

Starzy zaczęli rozpamięty­
wać, i co się okazało? Na tym
grobie, na bezimiennym grobie,
bo policja za każdym razem

zdzierała tablicę, rokrocznie . w

Dzień Zaduszny odbywały się
masówki, ludzie zbierali się Z
narażeniem życia, by pamięć
towarzysza uczcić jak przystoi.

— A czy po wyzwoleniu by­
ła masówka?

— Nie, no bo sami wiecie,
jak jest: jedni poginęli, dru­
gich poprzenoszono do innych
miast. Mało kto został.

— Wszystko jedno —- wstyd.
Co do tego nie było dwóch

zdań, szło już tylko o to, jak
ten wstyd odrobić,

—• Dajcie spokój — zapropo­
nował przewodniczący ZMP
—■my się tym zajmiemy, to

nasza sprawa.
*

— Pewnie — zgodzili się
starzy towarzysze — juk dzie"
dziatwo, to w pierwszym rzę­
dzie chyba wasze.

Mieli już powrócić do aka­
demii, ale ktoś znów zapytał:

— A jak ze Słotwińską?
Owszem, wiedziano: Pelagia

StoWWa. sMOPR-ll Gdynte .TilJ.

było na paczkę, na obronę, na żau
_ 'tego nie da si wwie.

Mimo zimy
nieprzerwanie trwa budowa

nowej cementowni w Rejowcu
Nowowybudoweną d-regą do

jaedową oraz bocznicą kolejo­
wą bez przerwy napływają ma

teriały na budowę cementowni
w Rejowcu, Jednej z licznych
budowli socjalizmu w Lubelsz-

czyźnle. Znaczna 1'lość maszyn
i urządzeń technicznych konie­
cznych do produkcji znajduje
się już na placu.

Największe nasilenie, robót
trwa przy/budowle fundamen­
tów pod piece rotacyjne, w

.których będzie wypalany ce-
'

ment. Przy wykopach pod fun

damenty, w celu usprawnienia
pracy, zastosowano windy wie­
żowe, podające co chwilę na

powierzchnię naładowane przez
kopaczy taczki z wykopów.

Poza wyróżniającą się bry­
gadą zbrojarzy Henryka Kom­
ży, ciesielska brygada Bronis­
ława Popka osiągająca od 130
do 150 proc, normy, uzyskuje

duże oszczędności na materia­
le, dzięki zastosowaniu do
szalowania specjalnie przysto­
sowanych blatów sporządzo­
nych z desek. Po rozbrojeniu
szalowania materiał w 85 proc,
nadaje się do dalszego użytku.

W bież, roku rozpoczęty zo­
stanie montaż hali pleców ro­
tacyjnych, młynów do przemla
łu surowca oraz młynów do-
klinkieru.

Jednocześnie z budową za­
kładu produkcyjnego w pobli­
skim osiedlu na Murawinku
wyrastają domy mieszkalne dla
robotników. Pierwszy 3-piętro
wy budynek, mogący 'pomieś­
cić 60 rodzin znajduje się już
pod dachem. W trakcie budo­
wy Jest gmach, w którym znaj­
dą pomieszczenie dom towaro­
wy, świetlica, czytelnia, biblio
teka oraz stacja opieki nad
matką i dzieckiem.

Inżynierowie i technicy
radzą nad ulepszeniem metod

i stylu
W dniu 23 bm. odbyło się

posiedzenie Główsiej Komisji
Postępu Technicznego Naczel­
nej Organizacji Technicznej z

udziałem dyr. dep. Techniki
PKPG inż, Bursztyna, przed­
stawicieli branżowych komisji
postępu technicznego NOT i
redaktorów czasopism techni­
cznych.

Posiedzenie zagaił przewod­
niczący komisji prof. A. Zma-

czyński stwierdzając, że trzeci
rok Planu 6-let-niego stawia

przed_całą inteligencją techni­
czną "niezwykle ważne i trud­
ne zadania ziwlązane z jak naj­
szerszą realizacją postępu tech

ntoznego, który w poważnym
stopniu warunkuje wykonanie
zadań produkcyjnych przemy­
słu na rok bieżący.

Po wszechstronnym przedy­
skutowaniu planu techniczne­
go na r. 1952, Główna Komi­
sja Postępu Technicznego NOT
ustaliła jako wytyczne dla

wszystkich inżynierów i tech­
ników iy Polsce szereg węzło­
wych zagadnień w zakresie
prac związanych z realizacją
postępu technicznego w prze­
myśle. Ustalono, że należy star
le udoskonalać technologię
wytwarzania i ściśle przestrze­
gać dyscypliny technologicz­
nej przy wszystkich procesach
wytwórczych. Trzeba dążyć do
Jak najlepszego wykorzystania

pracy
maszyn i wszystkich urządzeń
wytwórczych. Należy w jak
największym stopniu upowsze­
chnić ruch racjonalizatorski
przez masowe włączanie się
inteligencji technicznej do bry
gad' racjonalizatorskich, wzma­
gając równocześnie nadzór 1-

kontrolę nad prawidłowym wy
konywaniem procesów produk
cyjnych. Inżynierowie 1 tech­
nicy winni zwrócić dużą uwa­
gę na właściwą gospodarkę
remontową w zakładach prze­
mysłowych. Poważnym odcin­
kiem pracy, który usprawni
produkcję i pomoże do zreali­
zowania planów jest właściwie

postawione planowanie wew­
nątrzzakładowe; planowanie to

winno być doprowadzone do
stanowisk pracy.
Ponadto kierownictwa tec-hnicz
ne zakładów winny wzmóc
kontrolę i nadzór nad plano­
wym wykorzystywaniem prac
instytutów- naukowo-badaw­
czych. Niezwykle ważnym wa­
runkiem zwycięskiej realizacji
planów jest właściwe wykorzy
stywanie dokumentacji, techni­
cznych Związku Radzieckiego
1 krajów demokracji ludowej.
Opieranie się na wypróbowa­
nych wzorach ZSRR w dzie­
dzinie -realizacji postępu tech­
nicznego jest sprawą donios­
łej wagL

ogólnikowe, wykrętne od-

tedzi, połączone z czysto

żali — tego nie da się powie­
dzieć w dwóch słowach.

— Kiedy to całkiem proste,
dlaczego! Serce miała — serce

dla każdego, dla każdej naszej
sprawy, bez różnicy — wielka
czy mała. Ja wam tylko taki

— Mnie się wydaje, towa­
rzysze, że do tego się najwię­
cej przyczyniła jego odwaga.Za
miodu czy pod starość, niczego
się nie bał...

— Nie, odważnych mieliśmy
wielu, ale Olejniczaków? Tu co

innego jest. Mnie się zdaje, że
jakaś czystość, jakaś, wiecie,
wyższość moralna. Pamiętacie
jego słowa: „całe życie jest za­
daniem partyjnym". Albo „ko­
munista — to przede wszystkim
lepszy człowiek".

— Tak, Franek umiał ko­
chać... Nienawiść do wroga —

mówił — i miłość człowieka,
gdy jest człowiekiem, — to są
wiecie, dwa skrzydła. Kiedy o-

ba są równie mocne, to się ma

lot wyśoki, silny lot, a gdy je­
dno szwankuje, to się tylko’
podfruwa!

Gdy tak oto rozpamiętywano
postacie Węgorowsklego, Słot-

wińskiej i Olejniczaka i wielu
innych towarzyszy wielkiego du
cha i serca — dziedzictwo, co­
raz bardziej przybierało kształ­
ty uchwytne, znane i tak blis­
kie, jak gdyby się wznosił po­
mnik nieustający ku czci No­
wotki, Findera, Fornalskiej —

z miejscowego budulca, z ja­
kiejś kostki rodzimej i drogiej.

KOMUNIKAT P. K. P. G.
o wykonaniu w roku 1951

Narodowego Piana Gospodarczego
(Dokończenie ze str. 2)

około 16 proo. w porównaniu z rokiem

1950.

Na kolejach normalno-torowych PKP

wydajność pracy na pracownika zwię­
kszyła się o 11 proc, w porównaniu z

r. 1950.
W Państwowych Gospodarstwach

Rolnych wydajność pracy wzrosła o

około 13 proc, w porównaniu z r. 1950,
zadania planu nie zostały Jednak w peł­
ni wykonane..

VIII. Oświata, kultura
i ochrona zdrowia

W roku 1951 miał miejsce dalszy
rozwój oświaty i nauki oraz dalsza roz­
budowa instytucji socjalnych 1 kultu­
ralnych.

Wielkim .osiągnięciem 1951 r. była
likwidacja analfabetyzmu jako zjawi­
ska masowego. Nastąpiła dalsza popra­
wy stopnia organizacyjnego szkolnictwa

podstawowego. Nauczaniem w szkołach

7Hklasowych objęto 82 proc, ogólnej li-

czby uczniów w szkołach podstawo­
wych. Liczba absolwentów szkół pod­
stawowych osiągnęła 340,5 tys. osób,
tj. wzrosła o ponad 26 proc, w porów­
naniu a rokiem 1950.

Lczba absolwentów szkół ogólno­
kształcących stopnia licealnego osiągnę­
ła 41,7 tys. osób, tj. wzrosła w (porów­
naniu z rokiem 1950 o 76 proc.

Liczba absolwentów szkół wyższych
Ogółem osiągnęła około 21 tys. osób,

itj. wzrosła o około 63 proc. w porów-
netniiiu e rokiem 1950. Zadania pianiu w

zakresie liczby absolwentów nie zosta­
ły jednak w pełni wykonane.

W roku 1951 rozbudowana została

sieć szpitali 4 innych instytucji ochro­
ny zdrowia. Liczba łóżek w szpitalach
zwiększyła Się o 10 ty®, i osiągnęła
110 proc. w porównaniu z rokiem 1950.
Liczba lekarzy zwiększyła się o 21

proc, w porównaniu z r. 1950.
W dziedzinie opieki mad matką i

dzieckiem zwiększona została llczbc
żłobków o 15 proc, w porównaniu z

rokiem 1950 , a liczba miejsc w tych
żłobkach wzrosła o 23 proc. Liczba se

zonowych żłobków wiejskich zwiększy­
ła się w porównaniu z rokiem 1950 o

23 proc-.
W r. 1951 nastąpił dalszy rozwój

sieci bibliotek i punktów bibliotecz­
nych. Liczba tomów w bibliotekach po­
wszechnych wzrosła o 16 proc, w po­
równaniu z rokiem 1950, w tym na wist

o 17 proc.
Globalny nakład roczny książek 1

broszur osiągnął 108,8 mil. egzempla­
rzy.

Liczba czynnych kin miejskich wg.
etanu na koniec roku osiągnęła 714, tj.
wzrosła o około 9 proc. Liczba stałych
kin wiejskich wzrosła według stanu na

koniec roku o 76 proc, w (porównaniu
z. rokiem 1950.

Liczba gromad zradiofonfeowanych
wzrosła w r. 1951 o około 30 proc, w

porównaniu z rokiem 1950.

IX. Gospodarka komunalna
i mieszkaniowa y

W roku 1951 przeprowadzono sze­
reg prac nad rozbudową urządzeń ko­
munalnych. Długość cioci wodociągo­
wej zwiększyła się o około 5 proc, w

porównaniu z r. 1950, a długość gięci
kanalizacyjnej o około 3 proc. Liczba
mieszkań w nieruchomościach przyłą­
czonych do sieci wodociągowej wzrosła
o około 5 proc., a do sieci kanalizacyj­
nej o 9 proc, w porównaniu z r. 1950.

Łącżna długość tras tramwajowych
wzrosła w porównaniu z 1950 r. o 10

proc, liczba wozów tramwajowych w

eksploatacji zwiększyła się o około 10

proc., trolteybusowych o około 12 proc,
oraz autobusów o około 14 proc., po­
wierzchnia zieleni publicznej w mia­
stach ogółem zwiększyła się o około 29

proc.
W roku 1951 oddano do użytku o-

koło 99 tys. izb mieszkalnych.

X. Dochód narodowy
Według szacunkowych obliczeń do- .

chód narodowy wzrósł w r. 1951 w ce­
nach porównywalnych o około 12 proc,
w porównaniu z rokiem 1950. Jednak­
że zadania w zakresie wzrostu dochodu

narodowego nie zostały w pełni wykona­
ne wskutek trudności w dziedzinie pro­
dukcji rolnej. Dochód narodowy osiąg­
nął poziom około 170 proc, w porów-<?
naniu z r. 1938, a w przeliczeniu na

jednego mieszkańca około 230 proc.
Udział gospodarki socjalistycznej w

tworzeniu dochodu narodowego wzrósł
do około 72 proc.

Uczestnicy międzynarodowego spętania
b. więźniów faszystowskich w Oświęcimiu

oddaid hołd bohnierskiei Jkmn Hodzisekiej
W siódmą rocznicę wyzwolenia przez żołnierzy Armii

Radzieckiej obozu w Oświęcimiu, przybyli tam b. wię­
źniowie — przedstawiciele 17 krajów Europy, zrzeszeni
i niezrzeszeni w Międzynarodowej Federacji Bojowni­
ków Ruchu Oporu, ludzie różnych przekonań politycz­
nych i wierzeń. Delegaci zagraniczni przybyli z War­
szawy, gdzie uczestniczą w „międzynarodowym spotka­
niu b. więźniów Oświęcimia". Prócz nich przybyło około

80 delegatów ZBoWiD.

Uroczystość oświęcimska
rozpoczęła się złożeniem hołdu
bohaterskiej Armii Radziec­
kiej u stóp Pomnika Wdzięcz­
ności. Pomnik tonie w czer­
wieni sztandarów, po bokach

■jego płoną znicze. Przemowie-

nie, tłumaczone na język nie
miecki i francuski wygłasza b.
więzień obozów, członek Żarz.
Woj. ZBoWID Zarzycki. W

gorących słowach wyraża on

wdzięczność i składa hołd żoł­
nierzom armii radzieckiej.

którzy przynieśli wolność
1 uratowali życie więźniom
obozu oświęcimskiego! innych
obozów faszystowskich w Pol­
sce . i wielu krajach Europy.

Wśród głębokiej ciszy roz­
legają się głuche dźwięki
werbla. Składają wieniec prze
wodniczący FIR płk. Fr. iMan-
ches, stara matka bestialsko
zamordowanej w Oświęcimiu
przez faszystowskich siepaczy
członkini francuskiego ruchu
oporu Danielle Casanowa, wi­
ceminister Balicki, sekretarz
Rady Naczelnej ZBoWiD i se­
kretarz generalny niemieckie-

go Związku Ofiar Faszyzmu
(VVN) Friedrich Beyling.

Podobna uroczystość odbyła
się w Brzezince, w miejscu,
gdzie w tym roku jeszcze sta­
nie pomnik dla uczczenia pa­
mięci 4 milionów ludzi z róż­
nych krajów Europy, którzy
ponieśli śmierć męczeńską z

rąk hitlerowskich oprawców w

Oświęcimiu, w latach 1940—
45.

Z Brzezinki delegacje udały
z się ponownie do Oświęcimia,

gdzie szczegółowo zwiedziły
Muzeum i obóz śmierci.

Pobyt delegatów zagranicz­
nych w Oświęcimiu zakoń­
czyło ich spotkanie z załogą
Zakładów Chemicznych w

Dworach, oraz górnikami ko­
palni „Brzeszcze".
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KAŁUCKI JAN, majster bu­
dowlany, odznaczony Brązo­
wym Krzyżem Zasługi, jest
wzorowym, organizatorem. —

Brygady robocze, pracujące
pod jego kierunkiem, wykonu­
ją od 220 do 370 proc, normy.

Uwaga, Grzegórzki!
W dniu 28 stycznia 1952 r. o go­

dzinie 16.30 w sali Komitetu Miej­
skiego PZPR Rynek Główny HS —

odbędzie się odprawa sekretarzy
podstawowych organizacji partyj­
nych wszystkich branż.

Obecność sekretarzy bezwzględ­
nie obowiązkowa.

Uwaga, Krowodrza!
Zebranie podstawowej organiza­

cji partyjnej terenowej przy KD
PZPR Krowodrza odbędzie się w

dniu 29 stycznia 1952 roku o go­
dzinie 18.00 w sali KD przy ul.
Juliusza Lea 18.

Obecność wszystkich członków

bezwzględnie obowiązkowa.

Komunikat

Ligi Kobiet
Zarząd Ligi Kobiet Dzielnicy

Grzegórzki zawiadamia, że odpra­
wa delegatek, które zostały wybra­
ne na Konferencję dzielnicową
Ligi Kobiet odbędzie się dnia 28

stycznia 1952 roku, o godz. .16.30
w Komitecie Dzielnicowym PZPR

Grzegórzki ul. Dietla 90.

Przy ul. Marka odkryto

basztę obronną z XII! w.

Cennemu zabytkowi grozi katastrofa

Przy ul. Marka, na odcinku między ul. Jana i Floriań­
ską wznosi się dwupiętrowy budynek z kamienia, wy­
glądem swym przypominający mury obronne średnio­
wiecznego Krakowa. Od strony ulicy budynek ten nie

posiada okien, natomiast na wysokości 1 piętra spod od­
padającego tynku wyłaniają się fragmenty muru. Naj­
wyższa część budowli posiada nadbudowę ceglaną i wią­
zania, pochodzące z okresu średniowiecza. Dokładniejsze
badania pozwoliły na stwierdzenie, że ocalałe do dziś
mury stanowią część baszty, która była rdzeniem całego
kompleksu murów obronnych.
Przeprowadzane obecnie .ba­

dania wykazały, że fundaimen- wtente,
ty odfarytej ibaszity ibyły jiuż w

okireeie XVI stulecie wzmac­
niane i że obecnie pod bada­
nym obiektem, wytworzyła się
pustka o powierzchni kilku me

trów kwadratowych wskutek
osadzenia się gruntu.

Badania .prowadzone przez:
Zektad Konserwacji Zabytków
na Wydziale Arehltektury w

Krakowie spowodowały wysu­
nięcie hipotezy, że mamy do

czynienia z budowlą średnio­
wieczną, pochodzącą najpraw­
dopodobniej z XIII wieku. Dal
sze badania, iktóre będą pro­
wadzone po odbidiu tynków 1

po usunięciu dzisiejszych lo­
katorów, (oczywiście trzeba im

przydzielić mieszkania zastęp­
cze), poziwolą na dcMadntejeze
ustalenie okresu., z którego po­
chodzi budówia.

Fatalny stan obiektu (pustka
pod fundamentami i spękane
mury) pogańska jeszcze fakt,
że w przyziemiu jego znajdują
się magazyny, iw (których złożo­
ne towary Obciągają dodatkowo
fundament, wiszący jakby w

powietrzu.
W .baszcie znajdują s*!ę: pię­

knie profilowany, gotycki por­
tal kamienny, po-rtal renesanso­
wy oraz piękne obramienie o-

kienne, kute w kamfeniu. W
całości zabytek ten. stanowi w

Kreikciwie .rewelację, gdyż jest
cn albo jednym z najstarszych,
albo najstarszym budynkiem
świeckim w naszym mieście.

Wypada wyrazić tylko zdzii-
“

', dfacizego do dnia dzi­
siejszego Urząd Konserwator­
ski nie zainteresował się tym
zabytkiem, a tylko przypadko-
wi ziawidzćęciziać należy Jego od-
kirycie, i to do tego w chwili,
kiedy grozi mu (katastrofa. W
tydh warunkach powołanie
miejskiego konserwatora, kitó-
rego słusznie domaga się Miej­
ska Rada Narodowa wydaje Silę
nientdizowne 1 pilne.

M. Statter
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26
Sobota

Teatry:
J. Słowackiego —

„Talenty i wielbi­
ciele" — godz. 19.

Stary Teatr — (du­
ża sala) „Miran-
dolina" — godz.
19. (mała sala) —

„Ciotunia", godz.
19.15.

Rapsodyczny „Ak­
torzy w Elzyno-
rze“ godz. 19.15.

Młodego Widza —

„Warszawski wo.

dewil" — godz,
19.

Groteska ►— „Baśń
o pięciu braciach?
— godz. 15 i 17.

Teatr Kolejarza —

„Krakowiacy i gó­
rale" -— godz.. 19.

liina:
Wolność: „Wędrów­

ki czarodzieja" —

godz. 16, 18, 20.

Uciecha — nieczynne
Apolla: „Hamlet" —

godz. 15, 18,
20.50.

Sztuka: „Wesołe
kumoszki z Wind­
soru" — godz. 11,
15.45, 18, 20.15.

Wandst: „Gęsiorek
Matyi" — godz.
15.45, 18, 20.15.

Młoda Gwardia —

„Pogromca Ata-
mana" — godz.
15.30, 17.30, 19.30 .

Warszawa: „Chiński
cyrk" — godz. 16,
18, 20.

Chemik: „Daleko
od Moskwy" —-

godz. 19.

Dworcowe:

zwierząt"
do 4 rano.

Nowa Huta: „Poje­
dynek" — godz.
16, 18, 20.

I*ogototvie
'Ratunkowe

Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-13 udziela:

A) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniąch; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; B) w »a-

chorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium

gotowia czynne
całą dobę.

Nr 23 (1031)

Racjonalizatorzy działają

Nowy sposób obcinania
W Gabinecie Technicz­

nym zgłoszony został cie­
kawy pomysł racjonalizator
skl ob. Tokarewićza praco

nożycach drążkowych,
tym celu zastąpił dolny

nóż nożyc (rys. 3a) przez
płytkę stalową z wykrojem

na

W

„Teatr
od 16

/fpfeAł?
Rynek Gł. 22,

kolajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza W. 73,
Bohaterów Stalin­
gradu 77.

Budowa nowej linii tramwajowej

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne przystąpiło do 'u-
kladania torów nowej linii tramwajowej, która przebiegać
będzie ulicą Basztoioą. Na zdjęciu: brygada Franciszka Dróż
dy przy zdejmowaniu starej nawierzchni ul. Basztowej koło

gmachu Woj. RN.

Spcrl

W kilku zdaniach
W Zakopanem odbył elę na dużej

ekocml na Krokwi konkure skoków

narciarzy przebywających na między­
narodowym obozie kondycyjnym.

Polacy wypadli d>-hrze stylowo ! pra­
wie wszyscy uzyskali wyniki lepszo nlt
w ostatnim konkursie. >

Stanisław Marusarz skakał bez wy­
siłku na nlenasmarowanych nartach,
Wieczorek, który miał w pjeiwszej se­
rii najdłuższy skok dnia — 72 m, na

skutek upadku przy drugim skoku skla­
syfikowany został na trzynastym miej­
scu. Najwyższą notę za styl uzyskali
Marusarz w drugim skoku I Jan Kula
w trzecim. W konkursie startował rów­
nież trener skoczków czechosłowackich,
znany zawodnik Lennemayer, który za­
jął ósme miejsce-

Wyniki: 1) st. Marusarz
_

skoki —

71,5, dP, «8, nota — 321, 2) Feliks

(CSR) — 70,5, Ó7.S, 71
_

nota —

314,3)KulaJan—ii,47.46—
nota 50P, 4) Węgnynklcwlcz — 40,S,
48, 64,5, 5) Fros — 42,5, 65,5, 63,5.

teowników
II — odcięcie pasa z ró­

wnoczesnym jego odgię­
ciem,

III — wyznaczenie linii

cięcia stopy przy pomocy
szablonu,

IV — przycięsie stopy,
■V — wyprostowanie pa­

sa — zakończenie operacji.

wnika sp. „Elelotiro-dźwlg".-
Pomysł dotyczy nowego spo
eobu obcinania teowników
dla spawanych konstrukcji
wlązarów dachowyo!

głębokim na grubość stopy
teownifca (rys. 3b). Sposób
odcięcia przy pomocy tego
urządzenia pasa od stopy
teownika podaje rys. 3c. —

Pomysł powyższy zastoso

wany został w sp. „Elekro-
dźwlg" w lecie ub. r., dał
b. dobre wyniki i stosowany

pas zo-'
odgięty

to unio-

Ważne
dla najmłodszych

czytelników
W niedzielę dnia 27 stycznia br.

o godz. .12 w sali odczytowej w

WDKZZ odbędzie się poranek dla
dzieci w wykonaniu gromadki
świetlicowej. Wstęp wolny.

W Teatrze „Studio" ul. Skarbo­
wa 2 dnia 27 stycznia br. o godz.
12 dziecięcy zespół teatralny
WDKZZ odegra bajkę Andersena

„Kruszynka". Bilety w cenie 2.—
zł nabywać można w kasie Teatru

„Studio" w dniu 26 stycznia od

godz.10dogodz.19iwdniu27
stycznia do godz. 12 .

winni zgłosić się
we właściwych

dziekanatach
Studenci III. roku studiów

stopnia, oraz studenci IV roku
lat wyższych studiów dawnych

I.
i

w

Uniwersytecie Jagiellońskim winni
się natychmiast zgłosić w dzieka­
natach właściwych Wydziałółw w

sprawie swych studiów (odbiór
ankiety do wypełniania).

-

Bohdan Wodiczko, stały dyry­
gent i kierownik artystyczny

Krakowskiej Filharmonii, bardzo
starannie przygotował program
koncertów bieżącego tygodnia.
Dyrygowanie Wodiczki, dokładnej
pełne temperamentu, znajdowało
wyraźny oddźwięk xr orkiestrze,
która zasłużyła tym razem na o-

klaski publiczności.
W programie znalazły się dzieła

kompozytorów z końca XIX w.

(Franek) i XX w. (Resipighi, de
Falla, Ravel) a więc kompozycje
,,nowoczesne". Zostały one jed­
nak tak dobrane, że koncert nie
znużył słuchaczy, do końca był
źródłem pięknych wrażeń muzy­
cznych. Koncert orkiestry symfo­
nicznej, to przede wszystkim po­
pis barwnej instrumentacji; nie
może być ona naturalnie celem

„samym w sobie”, ale stać musi nffi
służbie wyrazu muzycznego. Do­
brym tego przykładem są wyko­
nane na koncercie utwory de Fal­
li i Ravela. Barwna instrumenta-

cja (której drogi rozwoju wska­
zał jako pierwszy świetny kompo-

zytor rosyjski Rimskij-Korsakow)
daje w zespoleniu z innymi ele­
mentami muzycznymi (rytm, me-

jHenryk Sztompka
Fot. Rosner

lodia, harmonia) piękne obrazy
muzyczne, dostarcza dużo emocji i
wrażeń słuchowych. Wspólnym e-

lementem, który powiększa przej- i

rzystość i ułatwia słuchanie -- jest :

rytm taneczny; występuje on wy- i
raźnie i w „La valse“ Ravela i w ■
„El amor brujo“ de Falli, a na-

'

wet w suicie Respighi‘ego „Ptaki", i
Solo i
„El amor" wykonała z dużym i

temperamentem Maria Załęska. i

Niestety głos jej niekiedy niknął i

(zwłaszcza na początku utworu) j
„przykryty" brzmieniem orkie- i
sury, która wraz z dyrygentem za- i

pomniała o małych możliwościach j
dynamicznych głosu ludzkiego w i
niskich, rejestrach.

Utworem o odmiennym charak- i
terze były „Wariacje symfonicz- j
ne" Cezara Francka. W historii i

muzyki utwór ten zajmuje ważne |

miejsce przez swoje nowatorstwo i
formalne; jest on równocześnie !
dowodem, że i w suchej, spekula- i

żywnej formie wariacji można po. i
mieścić olbrzymi ładunek uczucio- i

wy. Henryk Sztompka grał tak, i

jak zawsze — tj. świetnie.

Mała uwaga pod adresem soli­
stów i dyrekcji PFK; Skończcie z

zabawą w „zagadki muzyczne"!
Słuchacz na koncercie to nie stu­
dent konserwatorium na egzami­
nie ze stylów muzycznych, chce.
on wiedzieć czego słucha, i dlatego
należy zapowiadać utwory wyko­
nywane na bis. P.

❖

Wspólny ebóz kadr narciarskich: —.

Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Węgier
i Polski dobiega końca. Zawodnicy nie­
mieccy opuścili jut Zakopane, udając
się na mistrzostwa NRD do Oberhofu.
Skoczkowie polscy wyjeżdżają w pię­
tek do Szczyrku, aby trenować na tam­
tejszej skoczni, którsj profil jest zbli-

: Również Czechoslowacy I Węgrzy opu-
■szczają Zakopane w najbliższym cza-

i sle. Narciarze Bułgarii pozostanę Je-
l szcze i trenować będą w Zakopanem.
I Zakończenie wspólnego ebozu o!i*3dzis

; się w niedzielę.

i

ii
!
i

mezzo-sopranowe w suicie ; profilu skoczni olimpijskiej.
Dńwnir.t f

__

i

W tych dniach ukazała się -w Zwtjzku Radzieckim książka
warszawskiego korespondenta dziennika „Prawda — J. Maka-

renki pt. „W wolnej Polsce". Autor książki, który od dłuższego
czasu znajduje sit* w Polsce ludowej opowiada czytelnikowi
radzieckiemu o tym, jak naród polski, wyzwolony przez boha­
terską Armię Radziecką, buduje przy pomocy bratniego Związ­
ku Radzieckiego, pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej — socjalizm. Jeden z rozdziałów książki pt. , Do.

mek u podnóża Tatr" poświęcony jest Muzeum Włodzimierza

Hijlcza Lenina w Poroninie. Poniżej podajemy tea rozdział:

tWakarenko

u podnóża Tatr

ownliki wraz z kątownikami
tworzą węzły jak na rys. 1.
Kształt . przyciętego odpo­
wiednio teowniika pod-aje
rys. 2b. Dotychczas ope­
racji przycięcia końca teo-
wnika dokonywano przy po­
mocy palnika tlenowego, co

oczywiście pochłaniało du­
żo czasu i było dość kosz­
towne.

Ob. Tokanawicz wpadł na

pomysł wykonania całej o-

peracjl przycięcia teownika

Podczas odcinania
staje odpowiednio
(rys. 4). Odgięcie
żliwla przycięcie stopy te-
ownika wedle szablonu na

normalnych nożycach. Na­
stępni!© pas zoetaje wypro­
stowany paroma uderzenia­
mi młotka. Poszczególne fa
zy przebiegu operacji przy­
cięcia teowniika podaje rys.
5, gdzie:

I — teownik przed
cięciem.

ob°

jest nadal. Nadmienić przy
tym należy, że ob. Tokare-
wieź posiada „na sumieniu"
jeszcze cały szereg innych
ciekawych usprawnień, ró­
wnież zastosowanych w spół
dzielni z dobrymi wynika­
mi. Opisaniem ich zajtnle-
my się jednak innym razem. -

jngr Inż. Ł

C zpiczasty dach o szerokich ciosanych belkach po-
krywa wysoki i solidny, zbudowany z doborowe­

go i dokładnie ociosanego drzewa, domek. Znajduje
się on u podnóża niewielkiej góry, nazywanej Ha­
licka Graba, za którą widnieją pokryte śniegiem
szczyty Tatr. Okna domku spoglądają na szosę, wio­
dącą do Zakopanego, na wznoszące się po pochyłoś­
ci góry małe chatki. Tuż w pobliżu okien zlewają się
dwie niewielkie, lecz bystre latem, kiedy śnieg taję
w górach rzeczki — Poroniec i Biały Dunajec.

„W domu tym był Lenin" — mówią z dumą górale,
osiedli od dawna mieszkańcy Poronina — niewiel­
kiego, malowniczego miasteczka. Górale odziani są
w wyszywane kolorowymi wzorami stroje, przylega­
jące do ich dobrze zbudowanych postaci, spodnie z

białego sukna z czarnymi lampasami. Na głowie no­
szą oni szerokie kapelusze, ozdobione białymi kora­
likami. Z głębokim szacunkiem zdejmują oni te ka­
pelusze, kiedy wyjaśniają przyjezdnym:

„Obecnie mieści się tutaj Muzeum Lenina".
W Poroninie wiele rzeczy wiąże się z imieniem Le­

nina, przypomina dni, które spędził tutaj w latach
1913—1914 wielki wódz i nauczyciel mas pracują­
cych, kierując stąd narastającym ruchem rewolu­
cyjnym w Rosji. Pokryta płytami kamiennymi sze­
roka ulica, na której się znajdujemy, nosi nazwę
Lenina. Biegnąca w cieniu aż do gór ścieżka, po
której chętnie spacerował Lenin w godzinach wypo­
czynku, nazywa się — „Ścieżką Iljicza".

Starzy mieszkańcy dzisiaj jeszcze wspominają:
— Oto tutaj nad brzegiem wartkiego Porońca

często siadywał Lenin z książką w ręku i z tej
oto górki — ręka opowiadającego wskazuje na Ha­
licką Grabę — podziwiał Lenin zębate szczyty Tatr...

Ażeby znaleźć się bliżej Rosji, Włodzimierz Iljicz
Lenin przyjechał latem 1912 roku z Paryża, do Ga­
licji, jak nazywała się w owym czasie część Polski,
znajdująca się pod zaborem austriacko-węgierskim.
Był to okres nowego, potężnego zrywu rewolucyjne­
go mas ludowych Rosji, który rozpoczął się po wy­
padkach nad Leną.

Z początku Włodzimierz Iljicz i Nadzieżda Kon­
stantynowna Krupska postanowili zamieszkać w

Krakowie. Latem 1913 roku z powodu choroby Krup­
skiej postanowiono jednak przenieść się gdziekol­
wiek bliżej Tatr. Wybór padł na Poronin.

„Na lato... przenieśliśmy śię do Poronina, znajdu­
jącego się w odległości 7 km od Zakopanego — pisze
we wspomnieniach o Leninie N. K. Krupska. — Za­
kopane jest zbyt ludne i drogie. Poronin jest skrom­
niejszy i tańszy. Wynajęliśmy wielką willę, położo­
ną na wysokości 700 m, u podnóża Tatr. Powietrze
było wspaniale, chociaż stale była mgła i mżył za­
zwyczaj deszcz. Jednakże w przerwach widok na gó­
ry był porywający. Wchodziliśmy na górę, u stóp
której znajdowała się nasza willa, i spoglądaliśmy
na pokryte śniegiem szczyty Tatr. Są one piękne".

Tutaj, w Galicji odbyły się pod kierownictwem
Lenina dwie narady członków KCSDPRR z działa­
czami partyjnymi: jedna — w Krakowie pod koniec
1912 r., druga — jesiewią 1913 r. w Poroninie. Na
naradach tych podjęto uchwały, dotyczące najważ­
niejszych zagadnień ruchu rewolucyjnego.

Józef Wissarionowicz Stalin — wielki przyjaciel,
uczeń oraz towarzysz pracy i walk Lenina — dwu­
krotnie spotykał się w tym okresie w Krakowie z

Włodzimierzem Iljiczem: w listopadzie i pod koniec
grudnia 1913 roku.

Muzeum Lenina w Poroninie otwarte zostało na

prośbę mas pracujących ludowo-demokratycznej Pol­
ski w listopadzie 1947 roku. Z ogromnym pietyzmem
zebrano tutaj wszystko, co związane jest z życiem
i działalnością Włodzimierza Iljicza podczas jego po­
bytu w Poroninie. Tysiące ludzi pracy z całego kra­
ju oraz z krajów demokracji ludowej, jak również
państw kapitalistycznych przyjeżdża tutaj, aby zwie­
dzić Muzeum.

Domek, w którym znajduje się Muzeum, został
przebudowany. Zrekonstruowano go w tej postaci,
w jakiej znajdował się podczas pobytu Włodzimierza
Iljicza i Nadzieżdy Konstantynowny.

W ośmiu niewielkich pokojach znajdują się drew­
niane meble góralskie. Dekoracja pokoi jest niezwy­
kle prosta. 'Znaczna ilość fotografii i materiałów
opowiada o życiu i działalności rewolucyjnej Wło­
dzimierza Iljicza.

Znajdujemy tutaj fotografie, obrazujące dziecięce
lata i młodość Lenina, początki jego rewolucyjnej
walki, dokumenty, świadczące o wielkiej przyjaźni
Lenina ze Stalinem, o ich wspólnej walce o zwycię­
stwo Rewolucji Proletariackiej, o utworzenie partii
bolszewickiej i Państwa Radzieckiego.

Chwilami wydaje»się nawet, że znajdujemy się w

Moskwie w Muzeum Lenina. Jednakże szmer nieza­
marzających strumieni w pobliżu domu i widok gór
za oknami przywracają nas do rzeczywistości.

Uwagę zwraca fotografia na karcie meldunkowej,
z której wynika, że Lenin zameldowany był w Kra­
kowie w dzielnicy Zwierzyniec. Obok widnieje foto­
grafia domu, w którym mieszkali z początku Włodzi­
mierz Iljicz i Nadzieżda Konstantynowna z matką.

Obok — fotografia domu przy ul. Lubomirskiej,
gdzie Uljanowowie przeprowadzili się z początkiem
jesieni 1912 r. Tutaj po upływie kilku miesięcy od­
była się pod przewodnictwem Lenina narada KC
SDPRR z działaczami partyjnymi, przy kierowni­
czym udziale J. W. Stalina. ,

Wielkie zainteresowanie wywołuje reprodukcja
obrazu, na którym przedstawieni są Lenin i Stalin
wśród delegatów krakowskiej narady KC, znana fo­
tografia Lenina w słomkowym kapeluszu, z ciupagą
góralską w ręce, odnaleziona niedawno gazeta pol­
ska „Naprzód". z 16 kwietnia 1912 roku, w której
znajduje się zawiadomienie o tym, że- Lenin wygłosi
referat „Rosja współczesna a ruch robotniczy". Re­
ferat ten wygłoszony został iv domu przy ul. Szew-
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Wykonywanie form do odlewów

W niedzielę 17 Sm. odbędzie się w

Oberhofle uroczyste otwarcie III Zi­
mowych Mistrzostw NRD. W Oberho-
fle w doskonałych warunkach śnież-

nych trsnują już najlepsi narciarze,
hokeiści, łyżwiarze I saneczkarze. w

mistrzostwach weźmie udział 3Óa czo­
łowych sportowców z NRD I Niemiec
zachodnich oraz grupa narciarzy «g.
ehosłowackich.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1
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skiej 13, gdzie znajdował się w tych latach Uniwer­
sytet Ludowy.

Zarówno z Krakowa jak i Poronina W. I. Lenin
kierował codziennie „Prawdą", kierował wraz z to­
warzyszem Stalinem rewolucyjną praćą partii bol­
szewickiej wśród mas.

Rząd austriacki bez przerwy śledził działalność
rewolucyjną Iljicza. S sierpnia 1914 roku Lenin zo­
stał aresztowany. Zamknięto go w więzieniu w nie­
wielkim miasteczku Nowy Targ, znajdującym się w

odległości 18 km od Poronina.

Zwiedzający Muzeum oglądają reprodukcję obra­
zu, przedstawiającego spotkanie Iljicza z Krupską
w pokoju sędziego śledczego w Nowym Targu, fo­
tografię pojedynczej celi, w której uwięziony był
Lenin.

Wobec jawnej niedorzeczności denuncjacji policja
austriacka zmuszona była wypuścić Lenina na wol­
ność. Wkrótce po tym Włodzimierz Iljicz i Nadzież­
da Konstantynowna wyjechali z Poronina do Krako­
wa, a stamtąd do Szwajcarii.

W Muzeum Lenina w Poroninie znajduje się wiele
interesujących materiałów o rewolucyjnej działalno­
ści Józefa Wissarionowicza Stalina. W dziale tym
widnieje napis w języku polskim: Sztandar Lenina,
sztandar partii wzniósł wysoko i poniósł dalej Stalin
— genialny uczeń Lenina, najlepszy syn partii bol­
szewickiej, godny spadkobierca i wielki kontynuator
dzieła Lenina.

Towarzysz *6talin, realizując wskazania Lenina,
doprowadził Związek Radziecki do zwycięstwa so­
cjalizmu i obecnie prowadzi go do komunizmu.

Cyfry dobitnie mówią o wspaniałych osiągnięciach
kraju radzieckiego.

• W Muzeum znajduje się osobny dział: „Stalin —

wielki przyjaciel Polski". Znajduje się tutaj wiele
z pietyzmem dobranych eksponatów.

Oglądając je przekonujemy się, jak głębokie eą
uczucia wdzięczności narodu polskiego dla wielkiego
Stalina za wyzwolenie Polski spod jarzma najeźdź­
ców niemiecko-faszystowskich, Lud pracujący Polski
łączy z imieniem wielkiego Stalina zbudowanie wol­
nej, silnej i niezawisłej Polski. Naród żywi głęboką
miłość do Towarzysza Stalina za braterską, bezinte­
resowną pomoc, którą okazuje Związek Radziecką
Polsce Ludowej.

Leninowskim Muzeum w Poroninie szczyci się
cały naród polski. Muzeum zyskało sobie ogromną
popularność wśród ludu pracującego całego kraju.

W Muzeum znajduje się książka, której stronice

czyta się z wielkim wzruszeniem. W książce tej za­
pisane są uczucia i myśli zwiedzających Muzeum —

górników, chłopów, młodzieży i żołnierzy, muzyków
i rybakótc, delegatów mas pracujących krajów de­
mokracji ludowej oraz państw kapitalistycznych.

„Każdy Polak powinien czcić głęboko pamięć wiel­
kiego Lenina, który dokonał ogromnego kroku na­
przód w historii ludzkości" — pisze student Uniwer­
sytetu Warszewskiego.

„Niechaj Dom ten i pamięć wodza proletariatu —

zapisała w książce grupa zwiedzających — przysłu­
żą się sprawie rozwoju i utrwalenia idei socjalizmu
na polskiej ziemi oraz wśród narodu polskiego".

Są to dążenia i myśli prostych ludzi Polski. Budu­
jąc nowe, szczęśliwe życie, walcząc o socjalizm kie­
rują oni swe spojrzenia na domek u podnóża Tatr.
Z ogromną wdzięcznością wymawiają oni wielkie
imiona Lenina i Stalina.

metodg wosku traconego
• By wykonać mfctryoę od­

lewniczą do odlewania me­
todą wosku traconego —

przygotowujemy
wzorcowy —

Model ten

się następni©

model

np. freza.
zamocowuje

w gipeie
wzdłuż płaszczyzny .podziału
i zalewa drugą Jego część
stopem cyny i bizmutu —

poczym .po usunięciu gipsu;

MASZ TRUDNOŚCI W
ZROZUMIENIU PRZEPI­
SÓW O RACJONALIZA­
TORSTWIE? — Napisz do
„Kącika racjonalizatora".

pierwszą część formy zale­
wamy stopem cyny 1 bizmu­
tu o niższej temperaturze to­
pliwości, by umifcnąć zeepa-
wania obu części.

Po wyjęciu modelu wzor­
cowego 1 wykonaniu odpo­
wiednich kanałów dla do­
prowadzenia itaosku — lo

trzymujemy stałą formę do

otrzymywania modeli! wos­
kowych.

Przy sporządzaniu mat­
ryc należy tak dobrać ich

wymiary, by skompensować
skurcz modelu woskowego,
skurcz stali, z której odle­
wany Jest frez, rozszerzal­
ność masy formierskiej przy
jej zestalaniu się, oraz roz­
szerzalność przy ogrzaniu w

czasie wypalania.
Odlane w takich matry­

cach modele woskowe łączy
się z modelami woskowymi
— kanałów wlewowych.
Zwykle wykonuje się zestaw
wielu modeli w jeden układ

wlewowy — zafórmowuje go
się w jednej formie.

Ja-ko mas formierskich u-

żywa się ogniotrwałych ma­
teriałów, najczęściej krze­
mionki (piasku kwarcowe­
go), też cyrkonu, silimonitu

i innych związanych rów­
nież ogniotrwałym lepisz­
czem — szkłem wodnym,
względnie krzemianem ety­
lu.

Masę formierską przygo­
towuje się w stanie ciekłym
— o konsystencji śmietany
— 1 masą taką zalewa się
zespół modeli umieszczony
w skrzynce formierskiej,
wykonanej z kawałka rury
ze stali ognioodpornej. By
zapewnić dobre wypełnienie
skrzynki — ubija się masę
na wibratorze. Dla uzyska­
nia bardzo gładkiej powierz­
chni odlewu, powleka eię
często model woskowy —

masą przymodelowaną o

bardzo drobnym ziarnie

(270 mesh), zaś formę za­
pełnia się masą o ziarnie

grubszym, by uzyskać dobrą
przepuszczalność dla ucho­
dzącego z Jej wnętrza po­
wietrza przy zalewaniu me­
talem.

Po stwardnlęclu masy —

wytapia się wosk — zaś po-

Po odlaniu chtodzfc e8ę
formę z szybkością odpo­
wiednią dla odlewanej stalli,
by zapewnić narzędziu jak
najlepsze własności mecha­
niczne. Następnie odlew wy­
bija się z formy, czyści ■a

pozostałości masy formier­
skiej — odcina się poszcze­
gólne odlewy frezów od u-

kłaidu wlewowego i po ob­
róbce cieplnej — odpowie­
dniej — dia użytej na odlew
stali — zaostrza śię krawę­
dzie tnące freza.

Odlewanie metodą wosku
traconego jest znacznie
droższe od odlewania w pia-

Chcesz fachowej porady
i pomocy w trudnościach

jakie masz przy opracowa­
niu projektu racjonalizator­
skiego? — Napisz do „Ką­
cika racjonalizatora".

Czekasz zbyt długo na

załatwienie twojego projek­
tu? — Napisz do „Kącika
racjonalizatora".

sku, czy w kokilli tym nie
mniej jednak jest ono tań­
sze od wykonania drogą ob­
róbki mechanicznej i opłaca
się, szczególnie przy wytwa­
rzaniu dużych serii jedna­
kowych przedmiotów.

Inż. J. J.

♦♦♦♦♦♦♦o❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦

zoetałości jego — przy wy­
palaniu formy w temperatu­
rze 800—1000" C zostają
całkowicie usunięte.

Forma po wypaleniu na­
grzana, do temperatury 800
— 1000’ C zostaje zalana

metalem.
Metal do formy odlewać

można różnymi sposobami:
statycznie, .

2) pod ciśnieniem,
3) pod ciśnieniem

środkowym,
4) przy zastosowaniu pod­

ciśnienia.

od-

Uwaga, racjonalizatorzy!
Od dnia 28 stycznia, w

każdy poniedziałek w go­
dzinach od 17 do 18 przed­
stawiciel redakcji „Kącika
racjonalizatora" będzie od­
bywał w lokalu Gabinetu

Technicznego w Wojewódz­
kim Domu Kultury Związ­
ków Zawodowych — Rynek
GL 27 —• II piętro — dyżu­
ry dla racjonalizatorów.

Dyżury mają na celu po­
móc racjonalizatorom, któ­
rzy pragną być korespon­
dentami „Kącika", a mają
trudności w sformułowaniu

swych korespondencji.


